
MeldunU i wydtiołów

W największym trudzie hutnicy realizują
plany produkcyjne

fiarna, choć i w najlepsze} za­
łodze zdarzają się bume- 
lanctwa. Nie mogą one jednak 
przysłaniać ogólnego obrazu. 
A jest on taki: mimo kaniku­
ły i wielu trudności załoga ryt­
micznie wykonuje plany dobo­
we!

(Dokończenie na str. 2)

Plenum KF PZPR w HiL

stanowiskach

Takich upałów, jakie nawiedziły nasz rejon w ostat­
nich dwóch tygodniach dawno nie notowaliśmy. 
Temperatury dnia osiągały 40 stopni C„ co na 

gorących stanowiskach w hucie dawało temperatury 
nawet do 70 stopni Cl Dodajmy do tego zwiększoną 
(z powodu sezonu urlopowego i nie tylko) absencję, 
a także nie wszędzie dobrą klimatyzację — otrzymamy 
obraz warunków, w jakich załoga nasza zmaga się z 
planem produkcyjnym w ostatnich dniach. Przyznacie, 
że nie są one zachęcające.

W ZK brak wielu 
pracowników

W Zakładzie Koksochemicz­
nym występuje szczególnie 
dotkliwie brak ludzi. Jak nas 
informuje przew. Rady Zakła­
dowej K-2, tow. .1. Wiśniewski 
na niektórych
zamiast 25 osób pracuje obec­
nie 16. 17. To nie tylko urlo­
py daią się w ZK we znaki. 
V nas — mówi J. Wiśniewski 
— jest sporo pracowników do­
jeżdżających z okolicznych 
wsi, którzy w tym okresie 
przepracowani są także u sie­
bie, pracą na roli. Inni .pra­
cując w wyjątkowo trudnych 
warunkach nie wytrzymują 
długo i odchodzą na zwolnie­
nia lekarskie. Zdarzały się na­
wet wypadki omdleń. Mimo 
tak ciężkiej sytuacji nie wyłą­
czyliśmy jednak ara jednego 
urządzenia.

Konieczne jest 
uruchomienie 

drugiego wentylatora
tak twierdzi zsloga pieców 

wgłębnych z Walcowni Sla- 
bing. Ten jeden, który uru­
chomiono — absolutnie nie 
wystartzń. Ludzie pracujący 
na piecach wgłębnych mają 
żal do dz. inwestycji, gdyż o- 
biecano uruchomić obydwa 
wentylatory do końca drugie­
go kwartału. Jak dotychczas 
działa tylko jeden, co nie przc-

szkodzą. że temperatura sięga 
60 stopni i powyżej. Na szczę­
ście — dodaje mój rozmówca, 
sekr. RZ St. Bazan — na miej­
scu mamy już zamontowany 
kocioł, w którym gotujemy ka­
wę, herbatę. Dobrze jest też 
zaopatrzona nasza stołówka. 
To nam trochę pomaga w co­
dziennej pracy.

Od miesiąca nie mają 
„Krystynki"!

Od miesiąca urywają się do 
nas telefony. Co z wodą ..Kry- 
stynką”? — pytają ludzie 
Zgniatacza — mówi nam se­
kretarz P-60, tow. W. Hanek. 
My złożyliśmy zapotrzebowa­
nie, lecz wagon, który miał 
nam przywieźć wodę na lipiec, 
jeszcze do nas nie dotarł. A 
..Krystynka” cieszy się w na­
szym wydziale największym 
powodzeniem.

Nie jest też najlepiej w P-60 
i klimatyzacją. W kabinach 
suwnic kleszczowych tempe­
ratura ostatnio przekroczyła 
70 stopni C.! Konieczne jest 
więc w najbliższej przyszłości 
zamontowanie w tych suwni­
cach klimatyzatorów, chociaż 
wymaga to ich częściowych 
przeróbek. Nie chcielibyśmy 
jednak, by w przyszłym roku 
sytuacja była analogiczna. Po­
woduje to ogromne utrudnie­
nie pracy na tych ważnych 
stanowiskach.

Załoga nasza jest bardzo o-
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Doskonalenie pracy partyjnej
formą odpowiedzina nowe potrzeby w życiu społecznym

28 bm. obradowało w Hucie im. Lenina plenarne 
posiedzenie Komitetu Fabrycznego partii. W obra­
dach plenum rozszerzonych o aktyw partyjny — se­
kretarzy KZ i przedstawicieli grupowych z wydziałów 
- uczestniczył również sekretarz KW PZPR w Krakowie 
Andrzej Czyż.

Tematyka plenum — doskonalenie stylu i metod pracy 
fabrycznej organizacji partyjnej, oparta o wyniki badań 
socjologicznych dotyczących „Skuteczności1 pracy Ko­
mitetu Fabrycznego PZPR Huty im. Lenina w latach 
1966-1970 - w opinii aktywu partyjnego" - stanowiła

podstawę wprowadzenia do dyskusji wygłoszonego 
przez I sekretarza KF Józefa Nowotnego. (Omówienie 
wystąpienia wprowadzającego zamieszczamy na str. 3).

W dyskusji na plenum zabierali glos towarzysze: 
Klarman, Kudła, Miodowicz, Wosik, Kowar, Radwań­
ski, Razowski, Wolak, Małek, Liszka, Brągial, Blasz- 
czak, Jeziorski, Cisowski i Czyż.

Na zakończenie obrad, plenum przyjęło uchwałę 
w sprawie doskonalenia stylu i metod pracy hutni­
czej organizacji partyjnej.

Plenum było nietypowe: 
to wszyscy stwierdzali. 
Nigdy dotąd nie omawia­
liśmy pracy instancji za 

okres kilku lat, i to na pod­
stawie badań socjologicznych. 
Jego wielką zaletą, w sensie 
tematyki, było to — że styl 
i metody pracy partyjnej, o- 
mówione zostały w warun­
kach praktyki stworzonej po 
Vir i VIII plenum KC, więc 
— gdy nowy styl pracy,
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n o w e idee podjęte przez 
nowe kierownictwo 
partii — już owocują. Wiele 
zmian w różnych dziedzinach 
życia dowodnie to uzasadnia.

Liczni dyskutanci stwier­
dzali, że analiza badań socjo­
logicznych umożliwiła spojrzę-

rie nie tylko na pracę instan­
cji fabrycznej, lecz na pracę 
całej hutniczej organizacji 
partyjnej. Mało, na jej funk­
cjonowanie, na mechanizm 
działalności politycznej i spo­
łecznej.

Co to znaczy: „nowy styl

pracy”, jak go pojmować i bli­
żej określać, nazwać bardziej 
konkretnie? Wielu mówców 
odpowiadało, mimowoli, na py­
tanie: pracować po nowemu, 
to co właściwie w formach 
praćv orgari25~vjn'’J. w kon- 

(Dokcńzzenie na str. 3)

Troska o zdrowie i wypoczynek załogi
naczelnym zadaniem organizacji związkowej HiL
\V/ ub. poniedziałek odbyło się w HiL Plenom RZK. 

którego celem była ocena przebiegu kampanii spra­
wozdawczej w zakładowej organizacji związkowej 

oraz informacja o realizacji listu Sekretariatu KC partii 
na temat spraw socjalno-bytowych. W posiedzeniu uczest­
niczyli m. in. przedstawiciele CRZZ, ZG Zw. Zaw. Hutni­
ków, WKZZ. Administrację huty reprezentował dyr. admi­
nistracyjny J. KANIA. Obradom Plenum przewodniczą! 
przew. Rady Zakładowej Kombinatu, tow. A. DAŁKOWSKI, 
który wygłosił referat informujący • echach listu Sekreta­
riatu KC PZPR sprzed pół roku.

warunków socjalno-bytowych 
opracowano harmonogramy z 
określeniem wniosków i postu­
latów załogi, dla poszczegól­
nych wydziałów, a wyniki 
kontrolowane są na bieżąco.

W wyniku zaleceń tego listu 
poszerzono znacznie program 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych. Poddano go pod 
powszechną dyskusję załogi i 
kolektywów gospodarczych 
wydziałów. Powołano także na 
szAeblu huty zespół, mający 
za zadanie rozpatrzyć zgłoszo­
ne wnioski, rozważyć sposób 
i możliwości ich realizacji, a 
przede wszystkim zaktńalizo-
.HiiiiiiiinniniiiiiiiiiiiiinniiiininniiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiłiHitiH

wać program o wnioski i po­
stulaty załogi. A wpłynęło ich 
łącznie niemało: blisko 2009! 
Z tej liczby tylko 95 uznano 
za niecelowe lub niemożliwe 
do zrealizowania. 129 wnios­
ków, których realizacja prze­
kraczała kompetencje huty 
przekazano czynnikom wyż­
szym. Diabelnego zabezpiecze­
nia realizacji nakreślonego w 
ten sposób programu poprawy

Na nich można polegać
O załodze ZRH, która tak świetnia spisała się przy remon­

cie pieca tandem w Stalowni Martenowskiej — piszemy na 
stronie 4. Tutaj natomiast przedstawiamy kilkunastu boha- 
ierów tego pięknego czynu, ludzi, na których zawsze można 
polegać.

Są to od lewej: Władysław Limanówka — brygadzista. Jó­
zef Malinowski — brygadzista, Kazimierz Skowron — mistrz, 
Zygmunt Nowacki, Alfons Kowalski, Jan Laska, Józef Da­
niel, Jan Słoniak. Stefan Kaszowski — npursrze. Zbigniew 
Wróbel — brygadzista. Antoni Kondziołka — kler, zmiany 
oraz inż. Marian Krzesaj — kier, oddziału.

' - ‘ - FOT. ST. GAWLIŃSKI

WIĘKSZA NIŻ ZWYKLE 
ILOŚĆ WCZASÓW

Dzięki oddaniu w br. do 
eksploatacji własnego ośrod­
ka w Kartkowej nad Jeziorem 
Rożnowskim na 307 miejsc, 
zwiększyła się w bież, roku 
ilość - miejsc na wczasach w 
sezonie letnim o ok. 1000. Licz­
ba ta mogłaby być jeszcze 
większa, gdyby przedsiębior­
stwo budowlane „Podhale" 
oddało w planowanym termi­
nie (tj. 15 czerwca br.) inny 
własny obiekt wczasowy na­
szej huty w Koninkach. pod 
Turbaczem. Mimo to jednak 
z.abezpieczono załodze kombi­
natu w sumie na obecny rok 
ponad 10 tys. miejsc w miej­
scowościach nadmorskich i 
podgórskich, a więc o 2,5 tys. 
więcej niż w roku ubiegłym. 
Dopłaty na ten cel z funduszu 
zakładowego i socjalnego wy­
noszą ok. 6 min złotych. Nie­
zależnie od wczasów zapew­
nionych przez hutę w ramach 
działalności socjalno-bytowej 
związki zawodowe organizują 
i dofinansowują z .własnych

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Konkurs ,,Na zielonym szlaku 
rozstrzygnięty

Kto wylosował 
nagrody?

W dniu 28 lipca br. w lokalu redakcji 
„Głosu" odbyło się komisyjne losowanie 
nagród w naszym konkursie pt. ..Na zielo­
nym szlaku", ogłoszonym w nr

A oto szczęśliwcy, 
przypadło 10 cennych nagród:

1. Artuf Hartman — Nowa 
Krakowiaków 16/1 — I nagroda: dwuty­
godniowe wczasy wypoczynkowe dla 
dwóch osób:

2. Zofia Scisłowska — Nowa Huta, os. 
Zgody 11/9 — II nagroda; łóżeczko tury­
styczne składane;

3. Barbara Włodarska — Nowa Huta, 
os. Centrum A, bl. 6/31 — III nagroda: 
materac turystyczny z pompką;

4. Barbara Wojtylak — Kraków, ul. Ko­
mandosów 19/7 — IV nagroda: torba tury­
styczna;

19 „GNH”. 
którym w udziale

Huta, os.

Podczas obrad 
plenum KF 
FZPR w HiL.

Fot.
St. Gawliński

5. Bogumiła Wolfram — Nowa Huta. os. 
Centrum C. bl. 3'22 — V nagroda: rakiet­
ki do gry w kometkę wraz z lctkami;

6. Kazimierz Rolnik — Nowa Huta. os. 
Centrum A, bl. 11 61 — VI nagroda: ko­
cher turystyczny.

Ponadto zestawy turystyczne (do posił­
ków) wylosowały następujące osoby:

Teresa Dzienia — Nowa Huta, os. Zie­
lone 19/32; Paweł Nowosielski — Nowa 
Huta, os. Kolorowe 26/17; Władysława 
Radek — Kraków, ul. Świerczewskiego 
1/2 oraz Przemysław Malec — Nowa Hu­
ta, os. Słoneczne 14/39.

Zdobywcę I nagrody prosimy o zgłosze­
nie się w Radzie Zakładowej Kombinatu 
w celu uzgodnienia miejsca i terminu wy­
jazdu na wylosowane wczasy. Natomiast 
wszystkie pozostałe osoby mogą odebrać 
swe nagrody w redakcji „Głosu" — Hu­
ta im. Lenina, budynek „S”, klatka B, I p„ 
pok. 114 — począwszy od dnia 4 sierpnia 
br. w godzinach od 11 do 15.

Szczęśliwcorh gratulujemy, a pozosta­
łych uczestników konkursu prosimy o nie 
zniechęcanie się i wzięcie udziału w na­
szym następnym konkursie. Może innym 
razem szczęście dopisze? (dr)

i
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Tow. J. Klasa na zebraniu w P-40

w Krakowie tow.

rozmowy, które 
w atmosferze

Szczere i zaangażowane gło­
sy członków partii biorących 
udział w rozmowach pozwoli­
ły . na poruszanie całokształtu 
zagadnień dotyczących życia 
wydziału. Poruszano również 
sprawy ogólne dotyczące za­
gadnień gospodarczych i poli­
tycznych naszego kraju.

Zabierając glos w dyskusji, 
mówcy nawiązywali do refe­
ratu. wskazując celowość roz- 
mów i ich wagę dla umocnie­
nia szeregów partyjnych. Oma-

produkcji 
dyscypliny

w dvskusji 
PZPR

do- 
oraz 
pra-

I se­
tów. J.

wiano również problemy 
tyczące sfery, 
wzmacniania
cy.

Występując 
kretarz. KW
Klasa omówił znaczenie roz­
mów partyjnych oraz poinfor­
mował o ich przebiegu w na- 
szym regionie. Obszerną część 
swego wystąpienia poświecił 
przygotowaniom do VI Zjazdu 
partii.

W trakcie zebrania uchwa­
lono rezolucję solidaryzującą 
się z głosami protestu przeciw 
bezprawiu i terrorowi jaki pa­
nuje w Sudanie, (k)

Ostatnie zebranie POP Wy­
działu Wielkie Piece poświę­
cone było omówieniu przebie­
gu rozmów partyjnych. W ze­
braniu uczestniczył I sekretarz 
KW PZPR 
J. Klasa.

Oceniając 
przebiegały
szczerości wypowiadanych po­
glądów. trzeba stwierdzić, że 
organizacja partyjna w P-40 
reprezentuje zdrowy trzon 
klasy robotniczej.

Frączek. Dndck. I.isak. Berski. 
Mucha — wysuwano na czoło 
sprawy organizacyjne. A wiec: 
podniesienie rangi rad oddzia­
łowych i pełnej aktywizacji 
grup związkowych. Zdaniem 
dyskutantów do ważnych za­
gadnień należy również opra­
cowanie rocznego rozdzielnika 
wczasów óla poszczególnych 
rad wydziałowych i ustalanie 
odpłatności za wczasy wg do­
chodów na członka rodziny.

Poniedziałkowe
RZK podjęło 
kwidowaniu 
misji, których 
la dotychczas 
dublowana przez inne oraz 
zmniejszyć stan osobowy po­
zostałych komisji RZK do ko­
niecznego minimum.

Likwidacji 
d s oświaty i 
dowego oraz 
troli żywienia

Powołano natomiast zupeł­
nie nowy zespół, integrujący 
podejmowane i realizowane 
czyny społeczne. Jego skład i 
zakres prac prezydium RZK 
ustali wspólnie z Zarządem 
Fabrycznym ZMS i dyrekcją 
huty.

PO PLENUM RZK
(Dokończenie ze str. I) 

środków tzw. „wczasy pod 
gruszą“, w Zakopanem i Kry­
nicy.

6.5 TYS. DZIECI 
NA KOLONIACH. 
PÓŁKOLONIACH 

I OBOZACH WĘDROWNYCH
Ilość ta. jest większa od u- 

biegłoroćznej o 1500 miejsc i 
w praktyce pokrywa potrzeby 
zgłoszone w tym zakresie przez 
poszczególne komórki huty. 
Mimo i tu dużych nakładów 
finansowych przeprowadzone 
kontrole wykazały nie wszę­
dzie wystarczające warunki 
sanitarne, o czym zresztą już 
informowaliśmy w naszej ga­
zecie. Tak więc na przekład do 
Piwnicznej dowozi się wodę 
mimo, iź tamtejszej radzie 
narodowej przekazano 350.000 
zł na wykonanie ujęcia wody.

W bieżącym roku urucho­
miono także nowe placówki 
żywienia i zaopatrzenia w ar­
tykuły konsumpcyjne. Mowa 
tu o stołówce i kawiarni w o- 
środku wypoczynkowym w 
Bartkowej. bufetu w Wydzia­
le Wlewnic, kiosku w Wydz. 
Profili Giętych w Bochni, oraz, 
garmażerni, pozwalającej za­
opatrywać bazy i bufety we 
własne wyroby, przygotowalni 
półfabrykatów*  mięsnych. W 
trakcie rozruchu znajduje się 
również wytwórpja wóęi ga­
zowych. która zaspokoi potrze­
by huty w zakresie produkcji 
napojów chłodzących. Urucho­
miona zostanie również sto­
łówka w ośrodku wypoczynko­
wym w Ko.ninkach.

Trudności napotyka realiza­
cja postulatów załogi w zakre­
sie poprawienia zaopatrzenia 
agend ZR w większe ilości 
mięsa i wyrobów wędliniar­
skich. co jednak spowodowane 
jest ograniczonym ich przy­
działem dla huty.

Zasygnalizowane tu zagad­
nienia stanowią jedynie część 
pracy organizacji związkowej.

Nie sposób powiedzieć tu o 
wszystkich osiągnięciach, ta­
kich jak chociażby wzniesienie 
nowych obiektów socjalnych, 
jak — w zakresie zagadnień 
płacowych — złagodzenie dy­
sproporcji płacowych, na który 
to cel z własnych środków hu­
ta przeznaczyła kwotę ponad 9 
min zł. Pozwoliło to na prze­
szeregowanie ponad 3200 osób 
najniżej zarabiających. we 
wszystkich jednostkach orga­
nizacyjnych huty.

Niebagatelne miejsce w tej 
pokaźnej batali o pracownika 
zajmują sprawy bezpieczeń­
stwa i higieny pracy i opieki 
zdrowotnej. Czyni się starania 
o ich usprawnienie. Uzyskano 
dodatkowe etaty lekarskie.

Niestety nie wszystkie po­
stulaty załogi mogły zostać 
spełnione. I tak nie ma w 
chwili obecnej możliwości wy­
równania strat 
którzy musieli 
lżejszej pracy, 
szeregowaniem.
też udało się wprowadzić 
tym roku 4-brygadowy system 
pracy.

Ocenę przebiegu kampanii 
sprawozdawczej w organiza­
cjach związkowych huty 
przedstawił sekretarz RZK, 
tow. A. Miodowicz. Stwierdził 
on. że VII i VIII Plenum KC 
PZPR oraz XXI Plenum CRZZ 
dokonujące korekt w- kierun­
ku działalności

Plenum 
uchwalę o zli- 
niektórych ko- 
dżiałalność by­
ty jakiś sposób 

inne

ulegly komisje: 
szkolenia zwo- 
zespół d ś kon- 
zbiorowego.

I

Z egzekutywy KF

Zatrudnienie
wydajność

8.1

płace

3.6

i plac w hucie w okresie I pół­
rocza br. Równocześnie zwró­
cono uwagę na konieczność 
zajęcia się w większym niż 
dotąd stopniu problemem ada­
ptacji i opieki nad młodymi 
pracownikami rozpoczynają­
cymi pracę w hucie, realizacji 
grudniowej uchwały plenum 
KF w zakresie wychowania 
młodzieży w • procesie pracy, 
usprawnianiem wciąż przecią­
gającej się nadmiernie proce­
dury przyjęć do pracy w hu­
cie. łącznic z unowocześnie­
niem i uatrakcyjnieniem form 
obowiązkowego szkolenia pra­
cowników rozpoczynających 
pracę. Wnioski egzekutywy 
KF skierowane są zarówno do 
kierownictwa adminisiracyj- 
nego jak i do organizacji spo-

zwolnionych do zatrudnio­
nych) z 4.5 proc, ogółem i 5 
proc, dla robotników w I pół­
roczu 1970 r. do 3,6 proc, ogó­
łem i 3.9 proc, dla robotników 
w I półroczu 1970 r. do
proc., ogółem i 3.9 proc, dla 
robotników w 1971 r.

Egzekutywa, której przewo­
dniczył I sekretarz KF, tow. 
J. Nowotny, odkreśliła prawi­
dłowe tendencje, charaktery­
zujące politykę zatrudnic^^ łecznyeh huty, (ch)

Z egzekutywy KD

Wnioski sq

pracownikom, 
przejść do 

z niższym za- 
Nie wszędzie 

w

realizowane
żenie. wiele uwagi oświęccnoRealizacja wniosków i po­

stulatów zgłoszonych po 
VIII Plenum KC PZPR w 

przemyśle — to temat ostat­
niej egzekutywy KD partii. 
Wniosków takich w przedsię­
biorstwach przemysłowych na 
terenie dzielnicy zgłoszono o- 
gółem 213. Dotyczyły poprawy 
warunków socjalno-bytowych, 
placowych, bhp i innych.

Do końca czerwca bieżącego 
roku zrealizowano 93 postu­
laty załóg, pozostałe są lub 
będą realizowane. Jak przed­
stawia się ten problem w po­
szczególnych przedsiębior­
stwach dzielnicy?

W Krakowskich Zakładach 
Betoniarskich i Żelbetowych 
w Lęgu m. in. przeprowadzo­
no adaptację pomieszczeń na 
szatnię dla pracowników bazy 
sprzętu i sortowni kruszywa, 
wybudowano dwie jadalnie, 
przeprowadzono remont świet­
licy, łaźni i umywalni w Wy­
dziale Betonów Ciężkich. Po­
nadto w czynie społecznym 
wykonano zadaszenia na przy­
stanku autobusowym nr 125 
oraz chodnik, łączący zakład 2 
przystankiem tramwajowym 
nr 22. W'łs.<cfwe zaplecze soc­
jalne urządzono również w o- 
środku wypoczynkowym w 
Dobczycach.

Dzięki wnioskom załogi, w 
celu poprawy warunków soc­
jalno-bytowych dużo zrobiono 
również w Cementowni Nowa 
Huta. Ñp. wyremontowano po­
mieszczenia na szatnie i łaź­
nie, uzupełniono ich wyposa-

poprawie warunków pracy 
i bhp.

Kapitalne remonty pomiesz­
czeń socjalnych wykonane zo­
stały w Zcsławickich Zakła­
dach Ceramiki Budowlanej. 
Dotyczy to zarówno łaźni, jak 
i szatni, pokoi do spożywania 
posiłków. Przeprowadzono re­
mont świetlicy osiedlowej, u- 
rządzono ponadto nową świet­
licę w hotelu robotniczym.

Zasadniczy program popra­
wy warunków socjalno-byto­
wych w Zakładach Przemysłu 
Tytoniowego w Czyżyr.ach o- 
pracowany został jeszcze w 
1969 r., VIII Plenum stworzy­
ło lepszy klimat do jego rea­
lizacji. Wnioski, zgłoszone po 
tym okresie dotyczyły głównie 
spraw organizacyjno-porząd- 
kowych i płacowych. Wiele z 
nich już zrealizowano, do 
ważniejszych należy urucho­
mienie stołówki pracowniczej 
i bufetu, remonty łaźni i szat­
ni dla pracowników.

Warto podkreślić, że również 
w bieżącym roku załogi posz­
czególnych przedsiębiorstw 
zgłaszają nowe wnioski. I one 
— naturalnie te słuszne — są 
pT7.cz odpowiednie czynniki 
realizowane.

Ważnym jest ponadto rze­
telnie informowanie załóg o 
realizacji wniosków i postu­
latów. bądź to na naradach, 
czy przez propagandę wizual­
ną, radiowęzeł itp. Tc sprawy 
niestety nie zawsze właściwie 
są załatwiane. (t»S>

Tematem kolejnych, obrad 
egzekutywy KF w dniu 23 
lipca br. była informacja 

dyrekcji huty o kształtowaniu 
się podstawowych wskaźni­
ków zatrudnienia, wydajności 
pracy i płac w I półroczu 1971 
roku. Jak wynika z materia­
łów pr7.y gotowanych przez 
pion dyrektora pracy — pod­
stawowe wskaźniki w tym za­
kresie kształtowały się prawi­
dłowo.

Przy stosunkowo niewiel­
kim wzroście zatrudnienia, 
wynoszącym ogółem 2.9 proc, 
(w porównaniu z I pólr. 1970 
r.), a spowodowanym przeka­
zaniem do eksploatacji II eta­
pu Wydziału Rur Zgrzewa­
nych. Oddziału Przerobu Żuż­
la na mączkę nawozową, kom­
pleksu III konwertora i Za­
kładu Profili Giętych w Boch­
ni — wartość produkcji glo­
balnej wzrosła o 10.4 proc, a 
produkcji towarowej o
proc, (wykon, planu 102.9 proc, 
i 100.3 proc.). W rezultacie na­
stąpił wzrost wydajności pra­
cy wynoszący:
— w relacji produkcji global­
nej 107 proc, na 1 prac. — w 
relacji produkcji towarowej 
105.3 proc, na 1 prac.

W I półroczu f. plac wzrósł 
ogółem o 8 proc., w tym ro­
botników o 9.2 proc, a prac, 
umysłowych o 3.7 proc. W re­
zultacie średnie płace miesię­
czne („oczyszczone" z KH, bez 
premii nieplanowanych)' wzro­
sły ogółem o 5.2 proc., a prac, 
fizycznych o 6.2 proc., w wy­
niku podwyżki płac dla najni­
żej zarabiających, wyrówna­
nia i podwyżki deputatu wę­
glowego, regulacji plac zasa­
dniczych znacznej grupy pra- 
cowników fizycznych. Zmniej­
szyła się również ilość godzin 
nieprzepracowanych w relacji 
na 1 robotnika o 4,3 proc. — 
w tym wskutek absencji 
ęhorgtywej 0 1 Plt?ę- absencji 
pis\lSprąwą'e<iIhv7onb’/‘ siż o 50 
proc..' innych przyczyn absen­
cji usprawiedliwionej o 10.5 
proc.. Wreszcie zmniejszyła 
się również fluktuacja (wyra­
żana wskaźnikiem, stanowią­
cym stosunek pracowników

Nie
z

WYDATKI 7. BUDŻETU 
ZWIĄZKOWEGO 

ZBLIŻYŁY SIĘ DO KWOTY 
5 MLN ZŁOTYCH

w tym naszych składek człon­
kowskich jest 3 min 634 tys. 
zł.

Na akcję kulturalną wydat­
kowano 363 tvs. (bilety do tea­
trów, opery, operetki, i, ną im;.

Na zapomogi dla pracują­
cych przeznaczono 76" tys. zł. 
zaś dla emerytów — 41 
zł: 40 osób skorzystało z 
płat do wcz.asów za łączną 
mę 645 tys. zł. emerytom 
kryto przejazdy powrotne z 
wczasów, za sumę 9 tys. zlo- 
tych.

Na kolonie wydatkowano 142 
tys. zł. na paczki dla chorych 
pracowników 266 tys. zł.

Zasiłki statutowe (urodze­
nia. zgony członka związku 
i członków rodzin) pochłonęły 
kwotę blisko pół milioną zło­
tych.

Oto ciekawsze pozycje spra­
wozdania finansowego. Ńa u- 
wagę zasługuje jeszcze fakt, że 
systematycznie wzrasta średnia 
wysokość składki związkowej. 
Wynosi ona obecnie 30.50 zł 
od pracujących i 6,54 zł od 
emerytów.

Przedstawiciel Komisji Re­
wizyjnej, jej przewodniczący 
tow. Ratusz, zabierając głos 
stwierdził, iż działalność RZK 
jest zgodna z. ogólnymi założe­
niami i preliminarzem. Plenum 
przyjęło uchwałę akceptującą 
tę działalność, (ms)

1 lró"’- opery, operetl stawiające’ sooić za cerrtnd- prezy estradcweL 
rzędnv• pbdttiiśieiśife^śfbńy ’ży­
ciowej. wyzwoliły W naszym 
społeczeństwie ogromne sapa-’ 
sy energii. W gorącej atmosfe- ' 
rze krytycznych dyskusji w 
okresie pogrudniowym doko­
nano wielu zmian w organiza­
cjach związkowych, a działa­
czy związkowych poddano su­
rowej krytycznej ocenie. Wpły­
nęło też w ostatnim okresie 
kampanii wiele wniosków, 
które zostały przekazane kom­
petentnym organom.

W żywej dyskusji, w której 
głos zabrali m. in. towarzysze:

Hutnicy wykonują plany
przekracza 60 stopni i niewie­
le pomogą w takich przypad­
kach napoje chłodzące, któ­
rych na szczęście jest u nas 
pod dostatkiem. Na domiar 
złego zepsuł się. właśnie ostat­
nio. główny nadmuch na tył 
pieców Miejmy nadzieję — 
kończv' zakładowy społeczny 
inspektor pracy P-50. tow. E. 
Jarosz, że jest to awaria przej­
ściowa. W każdym razie mo­
żemy mówió o dużym pechu.

Jeśli chodzi o plany produk­
cyjne. to będą one wykonane. 
Duże znaczenie ma tu normal­
na praca tantiema. Stalownicy 
nie zawiodą! (ms)

(Dokończenie ze str. 1)
Brak nam 

przynajmniej 30 osób
które rokrocznie dostawa­

liśmy z innych rejonów kom­
binatu na okres letni do ob­
sług}- najcięższych stanowisk.- 
W bieżącym roku nie przy­
dzielono. nam żadnych . posił­
ków, w związku z czym sta­
lownicy z Martenowskiej ob­
sługujący piece pracują w 
zmniejszonym składzie o jed­
nego pracownika. A sytuacja 
jest naprawdę bardzo trudna, 
zwłaszcza z tylu każdego z 
pieców, gdzie pracują II wy­
tapiacie. Tam temperatura
.iiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiitiiiiiitttiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiii  

Wczasy i kolonie MPEC
Miejskie Przedsiębiorstwo Ener­

getyki Cieplnej w Krakowie posia­
da własny zakładowym dom wy­
poczynkowy w Rabce. Dom ten 
położony jest na granicy Rabki z 
Pontęami. a więc z dala od ruch­
liwego centrum, co stwarza bardzo 
dobre warunki wypoczynku. .

W bieżącym sezonie letnim Dy­
rekcja i Rada Zakładowa MPEC, 
cheą'c umożliwić skorzystanie z 
wczasów większej ilości pracowni­
ków i ieh rodzin, wynajęły dodat­
kowo jedną kondygnację — znaj­
dującej się w pobliżu domu wy­
poczynkowego — willi, na czas od 
la czerwca do 31 sierpnia br. W 
ten sposób tylko w jednym tur­
nusie wczasowym może skorzystać 
z atrakcyjnego wypoczynku 80 o- 
sób. Osoby zakwaterowane w do­
datkowo wynajętych pomieszcze­
niach otrzymują pełne wyżywienie 
w zakładowym domu wypoczyn­
kowym. ,

Prosty rachunek wykazuje, że 
na 5 turnusach letnich może sko­
rzystać i wczasów 400 pracowni-

•ków. Ta «ytuacia pozwala Radzie 
Zakładowej MPEC zapewnić miej­
sca na wczasach wszystkim ubie­
gającym się o to pracownikom 
przedsiębiorstwa oraz dodatkowo 
umożliwić skorzystanie z wczasów 
w Rabce w każdym turnusie kil­
ku lub kilkunastu pracownikom 
przedsiębiorstw zgrupowanych w 
tym samym co MPEC Zjednocze­
niu Przedsiębiorstw Remontowo- 
Budowlanych i Gospodarki Miesz­
kaniowej. w Krakowie.

W zakresie kolonii dziecięcych, 
do tradycji już należy, organizo­
wanie przez MPEC wypoczynku 
letniego dla dzieci pracowników 
wszystkich przedsiębiorstw podle­
głych Zjednoczeniu Przedsię­
biorstw Remontowo-Budowlanych 
w Krakowie. Także I w tym roku 
Miejskie Przedsiębiorstwo Energe­
tyki Cieplnej zorganizowało w So­
potni Malej pow. Żywiec kolonię, 
na której w jednym turnusie prze­
bywa 125 dzieci. Ponieważ będą 2 
turnusy kolonijne, łącznie skorzy­
sta z nich 250 dzieci. Każdy z tur­
nusów trwał będzie 26 dni.

- , (J. S.)

i

tys. 
do- 
su- 
po-

będzie kłopotów 
podręcznikami 

szkolnymi
czerwcu krakowskieJuż w 

księgarnie otrzymały podręcz­
niki. przeznaczone dla szkół 
podstawowych, które to książ­
ki, jeszcze przed wakacjami w 
przeważającej mierze odebra­
ne zostały przez nauczycieli.

Do placówek „Domu Książ­
ki’’, a więc i w Nowej Hucie 
napływają również podręczni­
ki dla młodzieży liceów ogól­
nokształcących oraz dla ucz­
niów szkół zawodowych.

W tym roku nie przewiduje 
się specjalnych braków czy o- 
późnień. Wspomniane książki, 
to tylko uzupełnienie szkolnej 
giełdy podręczników. Jak co 
roku bowiem, uczniowie star­
szych klas przekazują używa­
ne podręczniki młodszym.

15 samochodów wygrali nowohucianie
Szczęśliwe okazało się dla 

mieszkańców Nowej Huty lip­
cowe losowanie samochodo­
wych książeczek PKO. Nowo­
hucianie wylosowali tym ra­
zem aż 15 samochodów’, po­
większając liczbg właścicieli 
czterech kółek.

A oto numery 
które .okazały się 
we:

219.915 US —
614.629 US — Moskwicz 
714.865 US — Syren» 
1.040.493 US — Syrena 
1.175.441 US — Wartburg dr
Luxe. 1.493.380 US — Syrena 
104. 
104. 
104. 
104. 
104. 
1300
na 104. 3.206.918 US — Wart­
burg Standard, 3.212.267 US — 
Wartburg Standard, 3.216.982 
US — Syrena 104.

Właściciele wylosowanych

książeczek, 
tak szczęśli-

Syrena 104, 
«12.
104. 
104.

1.494.162
1.653.630
1.810.020
1.810.47«
1.95«.171
cm, 2.495.«29 JJS — Sÿre-
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Jak wykonujemy plan?
Wykonanie planu do dnia 2» bm.

proc. prod.
Zakład Mał. Oęniotrwaljcb

wyroby szamotowe 102
wyroby zasadowe 37

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 99

Aglomerownia HiL
aglomerat 103

Wielkie Piece
surówka 196

Stalownie HiL
stal ogółem. 190
stal martenowska 105
stal konwertordha 9.3
stal telektryezna 103

Wydział Wlewnic
wlewnice 99

Wydz. Walcownie Wstępne
kęsiska • 100
kęsy 95

Walcownia Slabing
slaby 96

Poprawa następuję równie? w 
wykonaniu planu wyrobów walco­
wanych. Występujące trudności są 
przezwyciężane.

Słabiej pracują załogi Walcow­
ni Slabing i Walcowni Gorącej. W 
tej ostatniej występują trudności 
w wykonaniu zadań produkcji su­
rowej.

Pomyślnie praadsmwia się wy­
konanie zadań eksportowych. Spo­
dziewane jest nawet przekroczenie 
zadań planowych w tym zakresie.

Przewiduje się. żc w kończącym 
się miesiacu zadania produkcji*  
towarowej zostaną wykonane z 
pewna nadwyżka.

rosiej wagonów. A oto ąfk 
kształtował się postój wagonów w 
ostatnich dniach 22 bm. — 10-S 
godz... 23 bm. — 10.4 godz.. 24 bm. 
— 11.1 godz. 2» bm. — 11.1 godz.. 
26 bm. 11.4 aodz.. 27 bm. — 11.1 
godz., 28 bm. — 12.6 godz (k;

Syrena
Syrena 
Syrena
Syrena

US — Fiat 125p

US 
us

książeczek zawiadomieni będą 
najdalej w ciągu 30 dni od da­
ty losowania o miejscu i ter­
minie odbioru samochodów. 
Zawiadomienia przesyłane bę­
dą listami poleconymi pod 
adresem zgłoszonym w PKO.

Następne losowanie książe­
czek samochodowych PKO od­
będzie się w dniach 28 i 29 
października br.

(dr)

Komunikat MPK
Dyrekcja MPK w Krakowie 

przypomina wszystkim pasaże­
rom, że w punktach sprzedaży bi­
letów miesięcznych MPK można 
nabyć „Informator komunikacyj­
ny 1971” w cenie 5 złotych, poda­
jący trasy przebiegu, jak też go­
dziny rozpoczynania i kończenia 
kursów oraz ich częstotliwość tak 
w dni powszednie jak i świąte­
czne na poszczególnych liniach 
tramwajowych i autobusowych a 
także godziny nocnych kursów 
tramwajowych. „Informator” za­
wiera też mapę sieci komunika­
cyjnej MPK w Krakowie. s

Wyroby walcowane golowe 
Walcownia Gorąca Blach

blacha 99
Walcownia Gorąca Taśm

taśma 94
Walcownia Próbna

profile drobne ’4
walcówka 100

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 101
blacha ocynkowana lot
blacha ocynowana ogniowo 10ł
1 elektrycznie 101

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 106

Wydr, Profili Giętych w Bochni
profile gięte 131
Charakteryzując wykonanie pla­

nu za ostatni tydzień trzeba wspę- 
mnieć. ż,c olbrzymie upały panu­
jące w kraju dają się szczególnie 
we znaki naszym nowohuckim 
hutnikom. Głównie tym. którzy 
pracują w tzw. wydziałami gorą- 
” 3.
Na pochwalę zasłużyły znlnci 

wydziałów ZK, P4" i Walcowni Zi­
mnej Blach. Pracowali dobrze ’ 
rytmicznie, wykonując zadania 
planowe.

Jeżeli chodzi o produkcję stali, 
trzeba powiedzieć, że zostały prze­
zwyciężone trudnośel występujące 
w obu stalowniach. Istnieje wtec 
szansa na odrobienie zaległości 
i w; konanie żądań planowych, _

Dr Irenie
Domańskiej

wyrazy glębokicEO
współczucia z powodu 
śmierci MATKI składa

Komisja dś Kobiet 
Pracujących przy 

Radzie Zakładowej
P-50

Towarzyszowi

Józefowi 
Kosińskiemu

działaczowi ruchu ro­
botniczego. wyrazy głę­
bokiego współczucia z 
powodu śmierci . ZONY’ 
— składa

GRUPA DZIAŁACZY 
RUCHU 
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Każdy na swoim odcinku 
powinien usuwać nonsensy i zaniedbania, . 

usprawniać pracę - f 

Omówienie wprowadzenia do dyskusji wygłoszonego na plenum 
przez I sekretarza KF PZPR w HiL 

tow. JÓZEFA NOWOTNEGO
W wprowadzeniu do dyskusji, I se­

kretarz KF nawiązał do badań socjo­
logicznych przeprowadzonych przez 
instancję, których punktem wyjścia, 
była realizacja statutowego obowiązku 
sformułowanego w § 50 statutu partii. 
Następnie, omawiając problematykę 
stylu i metod pracy partyjnej, wiele u- 
wagi poświęcił postawie działacza, jego 
kwalifikacjom politycznym, sposobowi 
myślenia oraz etyce partyjnej, które — 
w sumie — określają styl i metodykę 
pracy partyjnej.

Etyka partyjna uzewnętrznia się m. 
in. i w tym, że w przypadku konflik­
tu pomiędzy interesem indywidualnym 
i społecznym, członek partii, zobowią­
zany jest przez swą przynależność do 
partii, zrezygnować ze swego • interesu 
osobistego, na rzecz interesu społeczne­
go.

Troska o właściwy styl pracy partyj­
nej wymaga posiadania niezbędnej wie­
dzy społecznej, umiejętności doboru 
optymalnie korzystnego kierunku dzia­
łania. Suma wiedzy wszystkich człon­
ków partii, staje się wówczas sumą 
wiedzy członków instancji.

Obecnie powinniśmy zrobić wszystko, 
żeby rozwinąć ducha odnowy w spo­
łeczeństwie. Funkcjonowanie mechaniz­
mu przeobrażeń zależy dziś od najniż­
szych komórek. Nasza energia, aktyw­
ność i inicjatywa, musi nadążać i rów­
noważyć inicjatywę kierownictwa par- 
tyjno-rządowego.

Nie trzeba czekać na wytyczne, na 
wielkie reformy. Każdy na swoim od­
cinku powinien usuwać nonsensy i za­
niedbania, usprawniać pracę, polepszać 
jej efekty. Nie należy obawiać się ry­
zyka, samodzielności. Musimy doeierr i 
wszędzie tam, gdzie jeszcze tkwi przy ­
zwyczajenie do odgórnego dyrygowa­
nia, które chroni właściwie wykonaw­
ców poleceń od ponoszenia odpowie­
dział ności. ;

Podczas Plenum Komitetu Fabrycznego. Prłemawia I sekretarz KF Józef 
Nowotny. Obok: sekretarz KtV PZPR w Krakowie Andrzej Czyż oraz sekre­
tarz KF Józef Węgiel. Fot St GAWLIŃSKI

Musimy zaszczepiać nowy styl pracy, 
inspiratorskiej działalności, przecho­
dzenie od stwierdzeń do działania. Ci, 
którzy mają przewodzić, nie mogą za­
słaniać się oczekiwaniem na szczegóło­
we wytyczne. Jeśli nie potrafią wyjść 
z utartych kolein, to będziemy musieli 
się z nimi rozstać. Niemniej szkodliwe 
są postawy lizusostwa, dwulicowości i 
zakłamania.

Instancja to nie sekretarz, api też 
sekretariat. Są jednak jeszcze ' działa­
cze, członkowie instancji, którzy w co­
dziennym życiu zapominają o tym, że 
to oni właśnie tworzą instancję. Tymcza­
sem mówiąc o instancji, o jej zada­
niach czy obowiązkach, traktują ją jako 
coś bezosobowego, mitycznego — wyra­
żając się: „oni tam”, „komitet” itd. Ta­
kiej postawy nie można, tolerować, jak 
też nie będziemy tolerować biernych 
potakiwaczy w instancjach.

Rzetelna i wydajna praca to główne 
kryterium i zarazem miernik oceny 
człowieka. Niedopuszczalni jest oce­
nianie przydatności pracownika czy 
kierownika — niestety rozpowszechnio­
ne — przez pryzmat zasady: „fajny 
chłop” czy „typ. który da się lubić”, bo 
„sam żyje. i doje innym żyć-”. Tylko 
rzeczywista, efektywna praca, winna 
decydować o wartości i miejscu czło­
wieka w kolektywie; jego zdyscyplino­
wanie. świadome zaangażowanie, ak­
tywność i przejawiana inicjatywa, sta­
nowią podstawę do decydowania o a- 
wansie i premiowaniu.

Niezbędne jest uruchamianie takich 
mechanizmów społecznego działania, 
które eliminować będą nierobów i pa­
sożytów żerujących na pracy innych, 
natomiast premiować będą. wiedzę i 
rzetelność. Musimy stwarzać klimat do­
brej roboty, aby osoby niekompetentne 
i obawiające się ponoszenia odpowie­
dzialności, odchodziły z zajmowanych 
stanowisk. Oceniać pracę innych, po­
stawy i postępowanie, mogą tylko, Ju­

dzie rzetelni, uczciwi, potrafiący zdo­
być się na obiektywny osąd, nieprze­
kupni i nie powodujący się prywatą.

Naszą szansą i siłą zarazem jest so­
lidna, zdyscyplinowana praca, której 
nie można odkładać do czasu, aż po­
wstaną korzystniejsze warunki organi­
zacyjne, kadrowe i ekonomiczne. Nie 
wolno godzić się z faktami, gdy w wie­
lu przypadkach, od efektów dobrej 
roboty odpisywane są straty spowodo­
wane przez nieodpowiedzialność, nie­
solidność, bałaganiarską działalność in­
nych partnerów w grupach i w zes­
połach.

Musimy pamiętać o tym, że pod­
wyższanie wymogów, stawianych sobie 
i innym, wprowadzanie ładu i organi­
zacyjnej prężności, przyczynią się do 
stworzenia takiej atmosfery w pracy, w 
której kombinatorzy, groszoroby i 
wszelkiego rodzaju cyniczni cwaniacy, 
będą wystawieni na publiczne potępie­
nie.

Od nas samych zależy, tzy będziemy 
tylko mówić o intensyfikacji gospoda­
rowania, czy też — po prostu — zacz- 
niemy intensywniej gospodarować na­
szym wspólnym majątkiem.

Fabryczna instancja partyjna chcąc 
spełnić inspiratorską rolę, powinna we 
wszystkich szczeblach stawiać przed 
kierownictwem gospodarczym takie ce­
le i wymagania, które sprzyjać powin­
ny eliminowaniu postaw lenistwa, zja­
wisk rozprzężenia i nieróbstwa hamu­
jących inicjatywę oraz podejmowanie 
ryzyka w poszukiwaniu nowych, lep­
szych rozwiązań.

W latach 1966—1977 przyjęlimy do 
partii 3071 nowych członków. Prowa­
dzone obecnie rozmowy mają na celu 
umocnienie wewnętrzne partii, popra­
wę stylu pracy, odejście z naszych 
szeregów ludzi przypadkowych, któ­
rych postawa jest nie do pogodzenia z 
przynależnością partyjną.
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Traktujemy obecny okres jako pró- = 
bę charakterów. Człowieka poznaje się | 
najlepiej w działaniu, w trudnych sy- = 
tuacjach. Stawiając przed ludźmi cele, g 
nawet trudne, umożliwiając im rozwi- = 
nięcie inicjatywy i otrząśnięcie sie z = 
przymusowej często bierności, kształtu- Ę 
jemy równocześnie dyspozycję twórczej = 
pracj- i swobodnej dyskusji.

Stworzenie warunków do działania, g- 
do najniższych szczebli włącznie, poz- = 
woli na szybkie eliminowanie elemen- | 
tów biernych, demagogicznych, wich- = 
rżących pókątnle, a nie mających od- = 
wagi ria publiczną próbę sił.

Kierownictwo partii -prowadzi oży- = 
wioną, konsekwentną działalność na = 
rzecz odnowy. Chodzi o to, żeby aktyw = 
niższych instancji, OOP i POP, prze- = 
istaczał te dążenia w konkretne działa- = 
nie. dotrzymywał kroku szybko doko- 1 
nującym się przemianom, zgodnie z = 
zasadą — jeśli nie idzie się do przodu, = 
to się cofa!

Jeśli mamy być inicjatorami zmian. = 
skutecznie spełniać rolę autentycznych s 
przywódców, musimy kształtować na- = 
wyk samodzielnego myślenia i równo- | 
cześnie pogłębiać naszą wiedzę mark- | 
sistowską. Umiejętnie też dostrzegać to, = 
co nazywamy skostnieniem, dogmattz- = 
mem, konserwatyzmem, granicę między = 
słusznym, twórczym, odważnym poszu- i 
kiwaniem nowych rozwiązań, a niebez- = 
piecznymi tendencjami do podważania = 
samej istoty budownictwa socjalistycz- = 
nego.

Socjalizm muszą budować ludzie od- | 
ważni i dynamiczni, konsekwentni i o- = 
fiarni, mądrzy, ideowi i zdyscyplino- = 
wani.

Do nich zawsze, będzie należało, os­
tatnie słowo!

(Dokończenie ze str. 1) 
kretnym codziennym działa­
niu partii, zmienić? — I trzeba 
powiedzieć, że odpowiadano 
konkretnie. podejmowano 
wszechstronne próby okre­
ślenia różnych form partyjnej 
działalności.

Uchwały. Mówiono, że w 
przeszłości uchwały były zbyt 
szczegółowe. Że było ich za 
dużo. Że — zwłaszcza grupowi 
partyjni — nie znali wielu 
uchwał.

Kontrola realizacji uchwał 
też nie była właściwa. Nie­
jednokrotnie zajmowały się 
nią przeważnie same zespoły 
do spraw kontroli uchwał. 
Niemal wszyscy dyskutanci 
mówili o potrzebie uaktyw­
nienia członków instancji par­
tyjnych w obsłudze zebrań, a 
także w pracy nad kontrolą 
uchwał. W związku z tym dy­
skutowano i inną sprawę: mia­
nowicie konieczność opierania 
się w mniejszym stopniu na 
sprawozdawczości, kontroli 
poprzez dokumenty, a w wię­
kszej mierze „na żywej", bez­
pośredniej kontroli (a więc i 
zarazem pomocy) — członków 
instancji fabrycznej i zakłado­
wych organizacji.

Plenum wszystkiego nie 
rozwiązało. Niektórzy uważa­
ją np., że słuszna jest tzw. 
„rejonizacja” członków in­
stancji w zakresie obsługi ze­
brań. określonych organizacji. 
Że obsługujący je członkowie 
instancji powinni lepiej po­
znać problematykę tych orga­
nizacji, które mogliby stale 
obsługiwać. Inni dowodą, że 
nie jest słuszna idea rejoni­
zacji.

Wszyscy natomiast podkre­
ślają. że potrzebna jest lepsza 
informacja wewnątrzpartyjna 
dla grupy aktywu reprezentu­
jącej członków instancji.

W związku z tym podnoszo­
no sprawą szkolenia aktywu, 
a zwłaszcza grupowych par­
tyjnych.

Wszelka jednak kontrola 
staje sie problematyczna, je­
żeli znajomość uchwał instan­
cji fabrycznej, w najniższych 
ogniwach partyjnych, jest nie­
dostateczna. a niejednokrotnie
— zwłaszcza wśród grupo­
wych partyjnych, wręcz nikła. 
Główne zadanie, w tej sytua­
cji. to nie tyle kontrola, co 
praca na miejscu związana z 
zapoznaniem z treścią uchwał 
oraz ich zrozumieniem i in- 
ternretaęją.

Nowy styl. To nie jest tylko 
konsultowanie decyzji z zało­
gą. To nie jest także, tylko, 
sama realizacja zgłoszonych 
wniosków. Często, po prostu, 
posługując się słowem „odno­
wa“. ogranicza się jego zakres
— zresztą niesłusznie — do 
tych dwóch spraw.

Jeden z dyskutantów powie­
dział, że pracować po nowemu

i myśleć po nowemu, to zna­
czy — w pierwszym rzędzie — 
sięgnąć do „własnych grze­
chów“. Niektórzy zaś, używa­
jąc słowa „odnowa”, potrzebę 
jej dokonania łączą zwykle z 
sytuacją u sąsiada lub też w 
wyższej instancji.

NOWY STYL, praca po' 
nowemu, to umieję­
tność konkretnego u- 
jawniania rezerw go­
spodarczych i społe­
cznych w aktualnej 
sytuacji. I to na każ­
dym odcinku.

Mówiono na plenum, że ist­
nieje u nas duży liberalizm i 
rozluźnienie dyscypliny, tzw. 
luzy w pracy”. Podawano 
przykłady, konkretne fakty. 
Ludziom gromko domagają­
cym się odnowy i „mającym 
na wszystko czas”. których 
przerwy w pracy wynoszą nie­
raz i półtorej godziny, należy 
zdecydowanie powiedzieć .że 
mają pełne usta frazesów. Nie 
tak ma wyglądać odnowa.

Tak się składa, że plenum, 
z racji tematu obrad — 
odpowiadało na pytania typu 
organizacyjnego. Jednakże 
wiadomo już od dawna, że 
praca organizacyjna, jej styl, 
jest funkcją celów społecz­
nych i politycznych. Chodzi 
więc o to, żeby to Organizacyj­
ne działanie służyło treściom 
społecznym, potrzebom 
życia.

Jako relacjonujący obrady 
dołączam się do tych opinii, 
które stwierdzają, że recepty 
dogmatycznie pojetej. na no­
wy styl pracy, nie tylko nie 
ma. lecz i być nie może. „Re­
cepta” zależy od warunków, 
od konkretnej sytuacji. Ogól­
ne są tylko założenia.

Na plenum mówiono, że 
warunkiem nowego stylu pra­
cy’ jest, jeżeli chodzi o wyż­
szą instancję, podawanie ra­
mowo zadań do rozwiązania. 
Jak je rozwiązać, o tym decy­
duje, tym się zajmuje, adre­
sat. A więc — samodziel­
ność.

I na koniec jeszcze jedna u- 
wasa. Kolektywy w wydzia­
łach. jeżeli będą podejmować 
bardziej samodzielne decyzje 
w sprawach znajdujących się 
w ich gestii, to nie tylko od­
ciąża kierownictwo wyższego 
szczebla, lecz i w pełni ko­
rzystać będą w ten sposób, z 
uprawnień Gospodarza na wła­
snym terenie.

Plenum KF, iak określił se­
kretarz KW A. Czyż, było 
wartościowa konfrontacją od­
czuć i opinii aktywu w' zakre­
sie tak istotnych spraw, jak 
styl i metody pracr partyjnej. 
Stanowiło ono, niewątpliwie, 
ważny etap w przygotowa­
niach organizacji do wielkiej 
prań-, jaka nas czeka przed 
VI Zjazdem partii.

---- -  R. W.
~.
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ZGODNIE z zapowiedzią, w ubiegłą środę odby­
to się posiedzenie Plenum Komitetu Fabrycz­
nego, na którym zostały omówione problemy 

dotyczące stylu i metod pracy fabrycznej instancji 
partyjnej. Niniejszy artykuł pisany byt przed ple­
narnym posiedzeniem KF, dlatego te*  nie stanowi 
relacji z jego przebiegu, a jedynie porusza temat 
sygnalizowany w tytule.

Zarówno pod względem tematyki jak równie*  ter­
minu wydaje się słusznym przeprowadzenie dysku­
sji na ten ważny problem w pracy partyjnej. My­
jemy sobie sprawę, że jednym z podstawowych wa­
runków skutecznego wdrażania postanowień Vin 
Plenum Komitetu Centralnego jest zagadnienie dą­
żenia do stałego usprawniania pracy wewnątrzpar­
tyjnej i likwidacji występujących oiedomagań oraz 
braków.

Natomiast Jeżeli chodzi o czasokres odbycia ple­
narnego posiedzenia to zbiegło się ono — bardzo 
szczęśliwie — z półmetkiem rozmów partyjnych, 
których zadaniem Jest umacnianie szeregów I peł­
na mobilizacja wszystkich członków partii.

KONFRONTACJA dążeń egzekutywy Komitetu 
Fabrycznego z tendencjami I opiniami członków par­
tii stanowi wspaniałą okazję do oceny dotychcza­
sowej pracy a równocześnie stwarza korzystną plat­
formę. na której można sprecyzować zasadnicze kie­
runki działalności nie tylko Komitetu Fabrycznego, 
ale również całej fabrycznej organizacji na najbliż­
szy okres — oczywiście z perspektywą rozwijania 
i modyfikacji tych kierunków w miarę postępują­
cych procesów integracyjnych zachodzący'.'! wśród 
załogi Kombinatu oraz zadań coraz bardziej odpo­
wiedzialnych 1 trudnych. Jakie nakładane' są na 
naszą hutę.

ZASADNICZYM DOKUMENTEM, przygotowanym 
pod obrady plenarnego posiedzenia była analiza wy­
ników prac badawczych na temat: „Skuteczność

Uwagi i wnioski
Komisji adań Społecznych
Komitetu Fabrycznego HiL

pracy Komitetu Fabrycznego PZPR Huty im. Leni­
na w latach 10** —1*7*  w opinii aktywu partyjne­
go”. Możliwe, że w latach ubiegłych dokument ten 
byłby potraktowany Jako poufny, względnie do 
wglądu określonego kręgu załogi kombinatu. Obec­
nie, kiedy zachodzi potrzeba 1 konieczność pełne­
go wiązania problematyki inicjowanej przez orga­
nizacje partyjne z dążeniami I tendencjami całej 
załogi huty, a więc kiedy Istnieje pełna potrzeba in­
formacji, wydaje się słusznym, aby na lamach na­
szej gazety zakładowej podać niektóre zasadnicze 
uwagi i tendencje wynikające z przeprowadzonej 
pracy.

Na wstępie należy wyjaśnić ezym kierowała się 
egzekutywa Komitetu Fabrycznego, zlecając Ko­
misji Badań Społecznych przeprowadzenie prac do­
tyczących oceny działalności Komitetu Fabrycznego 
przez aktyw partyjny. Otóż celem pracy badaw­
czej było dokonanie rozeznania w grupie aktywu 
partyjnego odnośnie sprawności działania Ko­
mitetu Fabrycznego Huty Im. Lenina w okresie lat 
19S6—1970. Natomiast podstawowym zadaniem pracy 
jest umożliwienie Komitetowi wprowadzenie istot­
nych zmian w jtylu 1 metodach pracy pąityjoęj, ja­

ko czynnika warunkującego pełne wdrożenie uchwal 
VIII Plenum Komitetu Centralnego.

W przeprowadzonej pracy badawczej zwrócono 
uwagę na treść i kierunki funkcjonowania Komite­
tu Fabrycznego w dziedzinach:

— sprawowania inspiratorskiej 1 kontrolnej roli 
partyjnej wobec administracji I samorządu ro­
botniczego,

— więzi Komitetu Fabrycznego z POP 1 OOP,
— tematyki posiedzeń plenarnych Komitetu Fab­

rycznego.
Pracę powierzono Komisji Badań Społecznych 

(dawnej Komisji Socjologicznej KF) 1 równocześnie 
zobowiązano nas do zakończenia prac w niesłycha­
nie krótkim terminie — jednego kwartału. Wyma­
gało to pełnej aktywności nie tylko wszystkich 
członków Komisji, ale również szerokiego grona 
aktywu skupionego w poszczególnych komisjach 
Komitetu Fabrycznego. I w zasadzie ich aktywności, 
zaangażowaniu, wielogodzinnej męczącej i bardzo 
żmudnej pracy (wymagającej sprawdzenia rozlicz­
nych ankiet i zestawień) — zawdzięczać należy, że 
w tak krótkim okresie Komitet Fabryczny otrzyma! 
pełną analizę uzyskanych wyników.

A jakie one są?
Otóż pracą badawcza zgodnie z założeniami obję­

to aktyw partyjny huty, tj.ś
— członków Plenum Komitetu Fabrycznego (64 

proc.),
— sekretarzy Komitetów Zakładowych (9« proc.),
— I sekretarzy POP I OOP (65 proc.),
— członków egzekutyw POP i OOP, grupowych 

partyjnych, mistrzów oraz kierownictwo go­
spodarczo-społeczne — członków partii z 5-eiu 
wybranych wydziałów tj. PtO. PSS. PSS. W80 I 
Wl, a więc wydziałów pod względem struktury 
zawodowo-spotecznej stanowiących reprezen­
tację załogi Huty Im. ¿Lenina 1 fabrycznej or­
ganizacji partyjnej.

Ogółem badaniami objęto 380 aktywistów partyj­
nych.

CO MOŻNA POWIEDZIEĆ o tej zbiorowości pod 
względem struktury społeczno-zawodowej? A wiee 
przeważająca Ich większość (70,4 proe.) legitymuje 
się wykształceniem zasadniczym, zawodowym oraz 
średnim, co jest zbieżne z wykształceniem aktywu 
partyjnego i wyższe od wykształcenia załogi na­
szego kombinatu liczonej jako całość. Większość 
(71,8 proc.) respondentów posiada staż pracy w 
hucie powyżej lat 10, a staż partyjny powyżej lat 5 
(84 proc.).

Blorąc to pod uwagę, można stwierdzić, że opi­
nie wyrażone przez aktyw partyjny są podbu­
dowane znajomością problematyki procy załogi oraz 
działalności organizacji partyjnej, tym bardziej, że 
znaczna większość respondentów na przestrzeni lat 
1966—70 pełniła określone funkcje partyjne. Rów­
nież przeważająca Ich część wykazała znajomość 
podstawowej problematyki pracy fabrycznej orga­
nizacji partyjnej.

PRZEDSTAWIONA POKRÓTCE charakterystyka
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‘ .Nie po rąż pięrwszy w naszej hucie przebywają na prak­
tykach wakacyjnych studenci AGH. W tym roku duża Krupa 

,,„żaków” z wydziału.-odlewniczego odbywa praktykę w wy. 
dzale W-l, dzieląc się swą wiedzą z odlewnikami. Wśród te­
go; zespołu spotykamy dwócl^ Wietnamczyków studiujących 
na czsvattym roku.'Hoangvan -Vinh interesuje się szczególnie 

• techniką fdrmowznia odlewów i procesem uszlachetniania 
'-żeliwa.' CŁań iśfari hy — wydział W-l traktuje jako po- 

wąiiiy ośrjjjlęk pogłębiąpia swej wiedzy praktycznej. Goście 
z bratniego Wietnamu szybko znaleźli wspólny „język" z na- 

fdlow nikami, którzy gotowi są służyć zawsze radą. 
Między przedstawicielami bohaterskiego narodu, a załogą 

“nasrfartTOr'iWwiaTy'Wl^n szczerej przyjaźni. Praktyczne do­
świadczenia i wskazówki przekazane przez załogę staną się 
n.ą pf w no. pomocne w samodzielnej pracy na rodzinnej ziemi 
.wieUlałnskićJ.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

Warto ruszyć konceptem
Trudny problem usprawnie­

nia dojazdu do pracy w kom­
binacie został częściowo roz­
wiązany dzięki zwiększeniu 
ilości autobusów, .kursujących 
na trasie Kralfów — Huta im. 
Lenina. W godzinach rannych 
oraz popołudniowych przed 
główną bramę huty bez przer­
wy zajeżdżają autobusy. Kie­
rowcy ich ściśle trzymają się 
rozkładu jazdy, dlatego też 
często na ruGhliwej-e tej po­
rze dnia jezdni stoi kilka au­
tobusów. które hamują ruch 
Uliczny. Ze wzgl<t1U" rtS htkłą 

•tu.
Przystanki dla autobusów 

3APK.. zlnkajizówjać mężpa na . ™ fętawWak’J

Trzeba miei mocną głowę, aby pracować na takich wysokościach. 
Źdjęcie wykonał nasz fotoreporter (sam drżąc ze strachu, aby nie 
spaść? — na moście' przeładunkowym w HiL. gdzie trwały akurat

roboty konserwacyjne i przegląd mostu. 
Fot. St. GAWLIŃSKI

ilość ‘miejsca autobusy parku­
ją nawet na chodnikach, 
stwarzając niebezpieczeństwo 
dla przechodniów. Ponieważ 
ilość autobusów będzie się 
zwiększała, należałoby już dziś 
pomyśleć o urządzeniu wzoro­
wego pargingu. podobnego do 
ronda wybudowanego ostatnio 
w Centrum Administracyj­
nym HiL dla autobusów kur­
sujących wewnątrz kombina-

Błyskawiczny 
remont

Dnia 18 lipca o godz. 13.50 
nastąpiła awaria pieca tan­
dem. Wszyscy, którzy znają 
wydajność produkcyjną tej 
jednostki, wiedzą, że dobra 
praca pieca wpływa w sposób 
zasadniczy na wykonanie za­
dań planowych Stalowni Mar- 
tenowskiej i całej huty.

W wyniku awarii nastąpiły 
zmiany w lewej wannie. Zni­
szczeniu uległa część jej kon­
strukcji oraz kołyska prze­
chyłu.

W kilka godzin po stwier­
dzeniu uszkodzenia rozpoczy­
na pracę sztab ludzi, którzy 
za cel — stawiają, sobie jedno 
— jak najszybsze przywróce­
nie zdolności produkcyjnych 
pieca. Zostaje ustalony bardzo 
dokładny harmonogram prze­
biegu prac remontowych.

I tak pracownicy z Pionu 
Głównego Mechanika mają za 
zadanie wykonanie szkiców 
i dokumentacji zniszczonych 
konstrukcji, a następnie wy­
konanie gotowych elementów. 
Pion Głównego Energetyka 
miał za zadanie odbudowanie 
zasilania siły do mechaniczne­
go przechyłu oraz klap rewer- 
syjnych lewej wanny. Pracow­
nicy HPR-u z wydziału re­
montów pieców martenowskich 

administracyjńego ,.S” dyrek­
cji HiL, gdzie urządzić można 
również duży parking dla sa­
mochodów osobowych praco­
wników HiL. Szereg prac z 
tym związanych można wyko­
nać w ramach zadeklarowa­
nych już czynów społecznych.

Wierzymy, że dyrekcja MPK 
zainteresuje się tą inicjatywą 
i wspólnie z wydziałem komu­
nikacji DRN w Nowej Hucie 
oraz dyrekcją Huty im. Leni­
na przystąpią do realizacji 
słusznego postulatu. (di) 
lltllHUMilllHtlMłlłttlHItmmi

Służq społeczeństwu 
całym sercem

W term>nńii'ym..orfł»ni«6 ^Uwej 
linii tramwajowej, ze utńrej od 
dnia ss lipca kursuj' 15-tka w 
»tron« Cmealco ni, »tematy 
wkład miało równin*  wojsko, Sar- 
teszowey a OTK. Owi so oprócz 
dużego zasobn wiedzy wojskowej 
wykazali wiemale zślolnośei zawo­
dowe. Nie od dziś jednostka ta 
cieszy się wśród naszego społe­
czeństwa opinią dobrych organi­
zatorów i wykonawców powierzo­
nych im prac.

Kiedy trwała ceremonia otwar­
cia nowej linii, pracownicy w 
mundurach z pełnym zaangażo­
waniem — mimo iż pracę na tym 
odcinku wykonnli już duże wcze­
śniej — robili porządki. Kstetycz- 
ny wygląd, wojskowy szlif, <• 
sprawa wewnetrtma wsr.ytkieh i 
każdego z osobna w ze*potowej  
harmonii tej jednostki. Wspomnę 
Jeszcze. że wkład jaki dali z siebie 
żołnierze dla społeczeństwa No­
wej Huty, nie jest pierwszym. Rea­
lizują oni program naszej partii w 
szerokim froncie budownictwa 
mieszkaniowego i 'przemysłowego. 
Wielu ludzi w mundurach pracuje 
w FPBHiL, w FRM I na wielu Je­
szcze placówkach, wznosząc trwa­
ły fundament rozwoju naszego 
kraju. (es)

mięli z« zadanie ■ tiounięeię 
sklepień z obu Winien pieca, 
wykonanie trzonów i obmuro­
wań wanien.

■Wszystkie te zadania były 
bardzo trudne, szczególnie gdy 
się weźmie pod uwagę fakt 
krótkiego terminu ich reali­
zacji.

Po rozdzieleniu zadań wszy­
scy przystąpili do wykonywa­
nia swych obowiązków. Z po­
szczególnych zespołów napły­
wają meldunki o stanie wyko­
nywanych prac. Sztab akcji 
remontowej rta czele z dyrek­
torem- technicznym Huty im. 
Lenina — B. Graszewskim ma 
w każdej chwili dokładny 
przegląd sytuacji.

Puszczony w ruch mecha­
nizm dobrej, szybkiej roboty 
zaczyna działać bezbłędnie.

W czasie kiedy oracują zes­
poły z TM i Tt do prac 
nad usunięciem awarii przy­
stępują załogi utrzymania ru­
chu i służb technologicznych z 
P-5«. Sami w miarę swych sił 
i możliwości chcą jak najle­
piej przygotować miejsce dla 
załogi HPR-u, która w tym 
czasie kończy remont pieoa 
martenowskiego nr 3.

O godz. 19 do prac remonto­
wych przystępuje załoga HPR. 
Po 141 godzinach od chwili 
rozpoczęcia remontu piec tan­
dem — zaczął swą normalną 
pracę.

*
Tak w krótkim zarysie 

przedstawia się historia bły­
skawicznego remontu pieca 
tandem. Na szybkie usunięcie 
skutków awarii poważny 
wpływ miała praca wielu lu­
dzi. Zarówno z Pionów Głów­
nego Mechanika i Energetyka 
oraz HPIt.

W sposób racjonalny zadzia­
łano również bodźcami. Po 
raz któryś z rzędu okazało się. 
że mamy zdolna kadrę inży­
nieryjno-techniczni. Ustalony 
na początku harmonogram 
prac okazał się najlepszym 
jaki można było sobie wy­
obrazić. Mimo, że w początko­
wym okresie kiedy ustalano 
plan pracy nie miano »jeszcze 
pełnego rozeznania istniejącej 
sytuacji. Słowa uznania nale­
żą się tym którzy ten plan 
realizowali w praktyce.

Kogo wyróżnić z grona o- 
fiarnie pracujących ludzi? Za­
danie bardzo trudne. Wszyscy 
pracowali z olbrzymim po­
święceniem i samozaparciem.

Inż. Kromin z TE, inż. Sera­
fin i Żabą z W-17 na pewno 
zaliczają się do grona tych, 
którzy wnieśli duży wkład 
pracy. Sseaegelne słowa «gna­
nia — eo zgodnie podkreślają 
stalownie? z martenowskiej 
— należą się pracownikom 
HPR-a. Wśród nich wyróżnić 
należy ralą zmianę ,.B". która 
pracowała pod kierownictwem 
ob. Kondtiołki. mistrza Adam­
czyka. Skowrona. Malinow­
skiego, Daniela, Wróbla i La­
ska.

Ci pracownicy zasłużyli się 
najbardziej. Mają swój naj­
większy udział w pracy nad 
szybkim zakończeniem remon­
tu. Remontu który spokojnie 
można nazwać mianem — 
błyskawicznego. (k)

pp kwtowiefcim zlocie

W młodych rękach 
przyszły kształt Ojczyzny

1. Kilka dni minęło od za­
kończenia katowickiego zlotu, 
gdy rozmawiałem z Bronkiem 
rielroniem przewodniczącym 
ZF ZMS i szefem hutniczej de­
legacji Markiem Daneckim. 
Moi rozmówcy twierdzą, że 
choć działaczami są nie od dziś 
i niejedną wielką młodzieżową 
imprezę widzieli, to przecież 
żadna z nich nie pozostaw"tak 
trwałego śladu w pamięci. I 
to nie tylko wielkość i roz- 
maeh. nawet nie wspaniała 
bezbłędnie sprawna organiza­
cja. To przede wszystkim po­
czucie nierozerwalnej jedności 
pokolenia. To dawno nie sły­
szane słowa tak mocno akcen­
tujące rangę młodzieży i jej 
ogromnej odpowiedzialności 
za wszystko co się Polską zo­
wie.

2. Zlot podsumował wielki 
czyn całej młodzieży polskiej. 
Zetemesowski „Dar Ojczyź­
nie4', czyn ..Ojczyźnie — wsi 
— sobie" podjęty przez ZMW. 
Studencką Służbę Polsce, har- 
eeeski alert ..Naszej Biało- 
Czerwonej pamięć — spraw­
ność — czyn“ i „Żołnierski 
trud — Ludowej Ojczyźnie“ 
podjęty przez KMW — to część 
dorobku, z jakim przedstawi­
ciele młodego pokolenia przy­
jechali do stolicy Śląska. 
Część. Bo przecież trzeba do 
tego dodać eodzieaną pracę, 
naukę, które takie Ojczyźnie 
służą. Wysiłek i zapał młode- 
ao pokolenia został należycie 
doceniony. Równocześnie jed­
nak, wydając wysoką ocenę 
pracy młodzieży tow. Gierek 
powiedział przemawiając pa 
zlocie: „Musimy Wnm jednak 
otwareie powiedzieć, że stać 
Was na więcej! Wttsst poko­
lenie — dzięki rozbudowie 
szkolnictwa - jest lepiej niż 
kiedykolwiek przygotowane do 
pracy. Waszym patriotycznym 
obowiązkiem jest. dać z siebie 
jak najwięcej”.

A gdy te słowa padają obok 
słów uznania za to, eo mło­
dzież zrobiła dotychczas, gdy 
równocześnie tak wiele się 
czyni, by lepiej wykorzystać 
potencjał tkwiący w młodzie­
ży. gdy wychodzi się na prze­
ciw jej najważniejszym po­
trzebom — można być pew­
nym, że znajdą one swe odbi­
cie i w pracy młodego poko­
lenia. Tak jak na apel nowe­
go kierownictwa młodzież od­
powiedziała awym wielkim 
czynem.

3. Delegacja krakowska by­
ła trzecią, co do liczebności 
delegacją wojewódzką. Spo­
śród 469 krakowian najlicz­
niejszą grupę stanowili hut­
nicy z HiL. Wielkość delegacji 
była proporcjonalna do wkła­
du., jaki w czyn „Dar. Ojczyź­
nie” wnieśli zetemesowcy na­
szego kombinatu. Meldunek o 
swym czynie złożrli hutnicy 
na wojewódzkim zloejet kiedy
10 delegaci krakowaęr gpotka-'
11 się z egzekutywą KW PZPR.

4. Moi rozmówcy podkreśla­
ją serdeczne przyjęcie w mia­
steczku zlotowym Atmosferę 
zlotu. Przez cały czas — 
uśmiech i piosenka. 1 równo­
cześnie — serio rozmowy o 
pracy organizacji, o prebley 
mach nurtujących młodzież 
wszystkich środowisk. Zlot 
wykazał, że Jakkolwiek w róż­
nych organizacjach, w róż­
nych zakładach, w rożnych za­
kątkach Polski młodych łączy 
w>spóiny cel. jednakowe spoj­
rzenie na sprawy kraju i*  je­
go młodego pokolenia. Całą 
6.5- tysięczną rzeszę przodow­
ników pracy, nauki i wyszko­
lenia bojowego łączyło poczu­
cie wspólnoty. Wszyscy stano­
wili jedną rodzinę. W gigan­
tycznym rozmachu zlotu oka­
zywali zdyscyplinowanie ńie 
jnniejsze niż wigor.

5. W telewizyjn-rch- trans­
misjach oglądaliśmy najcie­
kawsze imprezy zlotowe. Naj­
większe wrażenie pozostawiły 
chyba spotkanie młodych 
przodowników z kierownic­
twem partii i rządu w przed­
dzień święta lipcowego f gi­
gantyczny apel przed pomni­
kiem Czynu Rewolucyjnego w 
Soenowcu 22 lipca. Były -te 
najważniejsze imprezy, jakie 
z okazji 27 rocznicy wyzwole­
nia naszego kraju odbywały 
się w Polsce. Nadanie im ta­
kiej rangi wyraźnie świadczy 
o tym, jak wielkie nadzie­
je wiąże nowe kierow­
nictwo naszego kraju z 
młodym pokoleniem. Tak jak 
wymownym symbolem było 
również przekazanie młodym 
pierwszego PPR-owskiego 
sztandaru. I jak zlot był mani­
festacją jedności młodego po­
kolenia. tak ten akcent świad­
czył o ciągłości postępowych 
tradycji.

6. Oglądaliśmy nąózvęh 
■'praedśtajsrtcieKi na telśśyr.ży y» 
nym ekranie.' Słyszeliśmy. ich 
wypowiedzi w radio. Bo też 
delegacja HiL. choć bez jed­
nej przedstawicielki piękniej­
szej części młodzieży, była o- 
biektem sympatii wszystkich. 
Dzięki swemu rozśpiewaniu, 
dzięki humorowi, a przede 
wszrstkim dzięki dorobkowi, 
z jakim nasza młodzież na zlot 
pojechała. Okazało się bowiem, 
że hutnicy potrafią przodo­
wać nie tylko w podejmowaniu 
inicjatyw produkcyjnych i 
czynów. Że potrafią również 
wodzić prym w zabawie.
«***»..■  S.N.
/zwzzzzzzzzzzzzazzzzzz>

Proponujemy przeczytać
Witold Michałowski — „Wypra­

wa Ha pięciu bogów". — Relacja 
uczestnika pierwszej polskiej wy­
prawy alpinistycznej w Ałtaj Mon­
golski — oraz e Mongolii i jej 
mieszkańcach. Zawiera ciekawa 
zdjęcia.

LSW, eena 1« zi.
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(Dalszy ciąg ze str. 3) 
badanej zbiorowości oraz jej rozeznanie na temat 
pracy KF upoważniają do stwierdzenia, że opinie 
uzyskane w pracy badawczej są zbieżne z opinią 
reprezentowaną przez znakomitą większość aktywu 
partyjnego.
kTWtyWę-r» WłfWko opinii, nie- również kompeten­
cji, sugestii i postulatów badanej zbiorowości w za­
kresie spraw dotyczących usprawnienia działalnoś­
ci fabrycznej jn»tancjl partyjnej.
Stó^A^A-BADAWCZA POTWIERDZIŁA, że wież 

Rółłtitettz fabrycznego jA Intcpretowana Jako kon- 
tńki przbig . wsiystkim Sekretariatu KF, w mniej- 
sę$jn jiiż-siopnłu członków egzekutywy, natomiast 
ńrawie aie 'dotyczy członków plenum Komitetu 
fabrycznego. Respondenci w wyrażanych opiniach 
stwierdzali konieczność rewizji dotychczasowych 
form kontaktu członków KF z członkami partii I 
z«łoeą. :<n»j«e na uwadze przede wszystkim zacieś- 
Wienie- więzi poprzez:
■j-e ;K>Z.P."ś|-eąni kontakt -na stanowisku pracy (eo 
‘«•'ffle zowąie jest możliwe i rzeczywiście sku- 

.'.t»eźn»>, ' '
■— «dział w zebraniach OOP i POP,
-7.spotkania KF z aktywem partyjnym.
Z. W ZAKRESIE PROGRAMOWANIA I realizacji

Uwagi i wnioski
Komisji Badań Społecznych 
Komitetu Fabrycznego HiL

letmttyki •plenarnych posiedzeń -Komitetu' Fabrycz- 
nj-ęo. Opinie większości respondentów skłaniają się 
d, 5'lrnajiia ,-ża właściwe okresowe powtarzanie w 
tcniśtycr^pteparnsgh posiedzeń KF —■ określonych 
pńónir.mow dotyczących działalności partyjnej; np. 
problem młodzieży pracującej, pracy ideowo-wy- 
chowawc.zcj. działalności wewnatrz-partyjnej.

Ma ta «woje uzasadnienie ni. in. w konfrontacji 
treści uchwal i programów, przyjętych już poprzed­
nio przez Plępum KF ze. stopniem ich realizacji 
oraz''aktualnymi potrzebami organizacji partyjnej. 
Należy tyiu' niemniej' zaznaczyć, że w opinii an-

kletowanyeh wielokrotnie powtarza się postulat 
zwrócenia większej« niż dotychczas uwagi ■« «- 
względnienie w problematyce zebrań partyjnych 
zaęadrileń specyficznych dla danej oddziałowej lob 
podstawowej organizacji. Ornscza to konieczność 
bardziej umiejętnego kojarzenia ngólnafabryrznych 
problemów fabrycznej organizacji r problematyką 
poszczególnych POP I OOP. Ostatecznie każda or­
ganizacja partyjna ma swoje własne I specyficzne 
dla niej problemy do omówienia aa zebraniu par­
tyjnym. nie koniecznie w punkcie ostatnim — tj. 
w sprawach bieżących, ale jako zagadnienia zasad­
niczego.

J. PR AKTYCZNA REALIZACJA InspiraforskieJ I 
kontrolnej roli fabrycznej organizacji partyjnej wo­
bec administracji przedsiębiorstwa w latach ISO«— 
7« spotkała się z krytyczną oceną respondentów. 
Dotyczy to wdrażania s*  art. Statttra PZPR, który 
dla zakładowych organizacji partyjnych jest jed­
nym z podstawowych. Zdaniem respondentów w 
tym zakresie Komitet Fabryczny przejawiał więk­
sze zainteresowanie sprawami produkcji i ekono­
miki ni*  polityki kadrowej i warunkami bym oraz 

prac» ««ługi. Innym niedociągnięciem prąc» KF

była daleko posunięta szczegółowość wytyesania »•- 
dań w programach, przy równoczesnym braku wy­
raźnego określenia zasadniczych kierunków dzia­
łalności Komitetu Fabrycznego I ealej fabrycznej 
organizacji, ro nie porastał« ber wpływu na pewńa 
zatareie kierowniczej i kontrolnej roH KF.

eo prawda, aktyw partyjny pozytywnie oceniał
przydatność I aktualność podejmowanych progrż- 
mów. wskazywał jednak przy tym na wystepńją- 
ee podstawowe braki ♦ sposobie ich reOHzaeji er«z 
w mało skutecznym, lub w .gól. nieistniejącym 
■ystemle kontroli realłraeji tyeh programów.

Z «zyskanych opinii można wnioskować — I 
słusznie — że przyjęcie nawet najlepszego pro­
gram« Jest be-zskuteeeao, o He nie zostanie wpro­
wadzony stały, niebudeąey zastrzeżeń system kon­
troli realizacji I nie zostaną podjęte nierhedn» środ­
ki zabezpieczające wdrażanie zadań przyjętych • 
programie lub uchwal«.

Oceniając ogólnie skuteczność działalności Komi­
tetu Fabrycznego w zakresie sprawowania inapira- 
forskiej kontrolnej roli w oparcia o podejmowapi*  
i realizowane programy, uchwały i wnioski, *a-  
leń> akianiac ni do »twierdzsaia, te tefident je

kreśłająee działalność KF były na ogól prawidło­
we; natomiast w sposób niedostateczny przedsta­
wiała Sśę realizacja tych zamierzeń m. in. z po­
wodu:

— podejmowania «ehwat I wniosków określają­
cych w sposób zbyt szczegółowy zadania I tryb 
realizacji w zakresie zagadnień produkcyjnych, 
tOćhnlernyeh, ekonomicznych I organizacji za­
rządzania.

— »byt pobieżnego podejmowania problematyki 
kadrowej I socjalno-bytowej.

— braku skutecznego systemu kontroli realiraeji 
podejmowauyeh programów, uchwal i wnios­
ków,

— dokonywania pobieżnych analiz, w oparciu o 
które przyjmowano programy I uchwały, któ­
rych realizacja okazywała sle niemożliwa w 
Określonych warunkach huty i wyznaczonych 
terminach, np. prneram dotyeząey realizacji 
Hehwat IV Plenum KC PZPR.

Uf zfynlko przeprowadzonej praey badaweyej tt- 
tyskłno szereg postulatów dotyczących węzłowych 
zagadnień pracy Komitetu Fabrycznego. Sprawa ich 
przyjęcia lub nwzirlędnlenla w pracy jest kwestią 
dyskusji oraz ostatecznych postanowień zawartych 
*'formie uchwały lub wniosków na plenarnym po­
siedzeniu KF.

NA ZAKOŃCZENIE pragnę zaznaczyć. *e  na pod­
kreślenie zasługuje raki, iż większość respondentów 
«dzieliła rzeczowych i wyczerpujących odpowiedzi 
W zakresie problematyki zawartej w kwestionarill- 
stm. en również potwierdza potrzebę podlerla w tym 
Okresie takiej pracy badawczej przez fabryczną :n- 
suncję partyjną.

> ALFRED MIODOWICZ 
|Rnew ednlcząc y Komisji Badań 

Społecznych KF
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Tabela* turnieju

w turnieju

Piłkarskie dekiwMtki

mówi

Zbowidowski biwak

foto: STANISŁAW GAWLIŃSKI

w Niedzicy.

Jeden z malowniczych zakątków Czorsztyna.
FOT. B. DZIEKAN

Sytuacja na boisku układa­
ła się jednak inaczej niż pla­
nowali gospodarze. Hutnik 
przez cały czas kontrolował 
grę. To, że mecz zakończył się 
wynikiem 1:0 dla nas._ gospo­
darze mogą uważać za swój 
sukces.' Mieliśmy bowiem 3 
tzw. stuprocentowe okazje, 
które powinny zakończyć się 
bramkami. „

big-bitowego. 
godzinach 
mieszkań- 
piosenka- 
niecenzu-

Jedna z atrakcji biwaku: pieczenie kiełbasy w 
ognisku.

Xa uroczystej akademii z okazji Św ięta Odrodzenia — wyróżniający'.się pracownicy Dzielnicowego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych otrzymali Zaszczytne wyróżnienia w postaci sześciu Odznak Budowniczego Nowej Huty, pięciu — 
Budowniczego Iluty im. Lenina oraz sześciu — Przodownika Pracy.

Na zdjęciu liczne grono odznaczonych: (od lewej) Jan Kuciel. Natalia Jaworska, dyrektor Jauust Podobiński, Innim 
Bętkowska, Kazimierz Krzesiński. Rudolf Krzyżanowski.' Albin Tylek. Stefan Gorczyca, Jerzy Chudzikiewiez, .Itray 
Struzik, Kajelak Antczak, Zdzisław Misiąszęk, Bolesław Kozioł i Jan Mandziuk.

z zejściem do NowCego Targu tradycyjny już z górą od 100 
lub Rabki. lat spływ Przełomem Dunajca

na specjalnych łodziach, wią- 
Innego rodzaju atrakcją jest zanych z oryginalnych czółen 

zwiedzanie zabytków history­
cznych. licznie rozsianych w 
tej okolicy. Szczególnie warto 
zwiedzić ruiny zamku w Czor­
sztynie. a przede wszystkim 
zamek w Niedzicy należący do 
najcenniejszych w Polsce za­
bytków architektury wczesno­
średniowiecznej. Największą 
jednak atrakcją dla wczasowi­
czów z HiL, podobnie zresztą 
jak dla wszystkich turystów 
odwiedzających Pieniny jest

więc
szej Gminnej Spółdzielni 
mopomoc Chłopska kilkanaście 
domków kampingowych, w 
których w sezonie letnim or­
ganizowane są w-czasy dla pra­
cowników wydziałów TM i ich 
rodzin., W br. ośrodek wzboga­
cił sie o kilka domków kam­
pingowych, przewiezionych z 
Bartkowej oraz uległ znacznej 
modernizacji. Obecnie wypo­
czywa tam 79 naszych hutni­
ków i członków ich rodzin.

Wczasowicze niają duże mo­
żliwości godziwego spędzenia 
tam urlopu. Amatorzy tury­
styki mają do wyboru wiele 
ciekawych i szczególnie pięk­
nych szlaków turystycznych, 
wiodących m. .in.na Trzy Ko­
rony .i do Krościenka. Dalsze 
tereny wycieczkowe to pięk­
ne pasmo Gorców, ciągnących 
się od Lubania aż po Turbacz

To był- naprawdę wspaniały 
tfbiwak, nie ma w tym żadnej 

przesady! Zresztą czemużby 
miało być inaczej skoro i po­
goda dopisała i organizacja 
była na medal. Ale zacznijmy 
po kolei.

Jest już miłą sercu trady­
cją, ze Zarząd Oddziału Fa­
brycznego ZBoWiD, dla ucz­
czenia święta Odrodzenia Pol­
ski, organizuje rokrocznie dla 
swych człopków i ich rodzin, 
wycieczkę poza miasto. Tym

góralskich. Wczasy w Czorsz­
tynie to prawdziwe eldorado 
dla amatorów rybołówstwa i 
kąpieli. Program dnia wczaso­
wego jeśt więc szczególnie bo­
gaty i urozmaicony. Słowem — 
dla każdego coś ‘ miłego. Za­
mieszczone obok zdjęcia wy­
konaliśmy jeszcze przed rozpo­
częciem turnusu wczasowego, 
będąc w Czorsztynie na nie­
dzielnej wycieczce krajoznaw­
czej. _____—____..., W«)

• Idąe z Centrum-Administra­
cyjnego'HiL dfóga’ wiodącą do 
Wydziału Rur Zgrzewanych 
możemy podziwiać . wyniki 
długo trwających prac, zmie­
rzających dó wylirycia usterek 
zainstalowanych tam rurocią­
gów i kabli. W tym celu 
wzdłuż drogi rozkopano wzo­
rowo utrzymane trawniki, ni­
szcząc przy- okazji ozdobne 
krzewy.

Nie wiemy dlaczego roboty 
tę przerwano i nie uporządko­
wano terenu. Wiemy nato­
miast. że głębokie wykopy j 
sterty ziemi porosłej przez kil­
ka już miesięcy zielskiem nie 
stanowią estetycznego wyglą­
du — nie mówiąc już o przepi­
sach bhp... Wprawdzie wyko­
nawca robót ustawił w kilku 
miejscach ostrzegawcze żelaz­
ne barierki, które obficie po­
kryła rdza, ale większość z 
nich uległa już zniszczeniu.

Mamy nadzieję, że wykona­
wca przypomni sobie o swoich 
obowiązkach i niezwłocznie 
przystąpi do uporządkowania 
zniszczonych zieleńców.

Vademécum grzybiarzy
W związku r. rozpoczętym sezo­

nem -grzybobrania, warto przypo­
mnieć:

12:12 j BSG Stahl 
Vorwärts 5:11.

MŁODZIEŻOWE WYSKOKI
Skwer na alei Róż obok Pla­

cu Centralnego jest ulubionym 
miejscem występów młodzie­
żowego zespołu ’ ' 
który w późnych 
wieczornych raczy 
ców wrzaskliwymi 
mi. przeplatanymi 
ralnym słownictwem. Nie każ­
dy jest pczecież zwolennikiem 
nowoczesnych przebojów,
zwłaszcza w słabym wykona­
niu.

W chwili kiedy nasi czytel­
nicy przeczytają tę informa­
cję, drużyna II ligowego Hut­
nika rozgrywać bedzie swój 
pierwszy mecz w Czechosło­
wacji.

r Przed wviazdem na połud­
nie poprosiliśmy naszego czo­
łowego zawodnika — WŁA­
DYSŁAWA DROBNEGO o po­
dzielenie się swymi uwagami 
b spotkaniu towarzyskim ja­
kie Hutnik rozegrał w Eisen­
hüttenstadt.

Nasi przeciwnicy
Drobny — w tym roku; uzys­
kali' awans do II ligi ŃRD i 
bardzo dhcieli to spotkanie 
wygrać. Tym bardiićj. pier­
wszy mecz' Tt>źeittafly‘u'nas 
zakończył się wynikiem remi­
sowym.

Kierowco, uważaj na prie- 
chodniów, zwalniaj pojazd 
przy zbliżaniu się do przejść 

dla pieszychk*

Czorsztyn — znaną miejsco- 
.wość wczasową, położoną ma­
lowniczo nad wartko płyną­
cymi nurtem Dunajca wybrała 
Rada Zakładowa Pionu Głów­
nego Mechanika na*micjsce 
Wypoczynku dla hutników. 
Ponieważ w tym uroczym za­
kątku za kilka lat powstanie 
sztgezne jezioro nie opłacało 
się budować własnego ośrodka 
wczasowego. Wydzierżawiono 

na pięć łat od tamtej- - - Sa_

razem pojechano do wsi Dro- 
ginia, oddalonej od Nowej Hu­
ty o godzinę jazdy autobusem. 
Biwak rozbito nad rzeką Ra­
bą, w której uczestnicy impre­
zy, korzystając z upalnej po­
gody, użyli -sobie za wszyst­
kie czasy. Ale nie była to je­
dyna rozrywka. Organizatorzy 
pomyśleli też o innych. J -takę 
strzelanie z wiatrówki, miota­
nie do celu rzutką, koncert ży­
czeń wykonany na hafntonii. 
ognisko i kiełbasa do pieczenia 
w tymże. Miała też swój kon­
kurs wyłącznie ntłodzież, a no­
sił on tytuł „co wieki o 'wo­
jennej przeszłości mego ojca”. 
W konkursach strfeleękich. u-, 
czesfnićzyli nie tylko mężczy­
źni lecz i kobiety mając ró­
wne' szanse na zdobycie jod- 
hei z licznych nagród. -

W Trwaku brało udział- bli­
sko 400 osób, stanowiąc, ' có 
jest podkreślenia godni, jedhą' 
wielka, dobrze zgraną ró'dżihę!‘ 
Całością dowodzi^ bardzo 
sprawnie prezes 7.F ZBoWiD i 
zarazem przewodniczący. Rady 
Zakładowej Kombinatu . — 
Antoni Dałkowski, przy wy­
datnej Współpracy. sekretarza 
tejżt Rady — Stanisława, Ptąś- 
nika i jej skarbniku Tadeusza. 
■Płaszewskiepo.

Wiele ciepłych słów -uznania 
należy się i innym zbowidow-

1. Hutnik
2. ASK Vorwärts
3. BSK Stahl

Obok spotkań 
nasi zawodnicy rozegrali z ty­
mi samymi zespołami spotka­
nia towarzyskie. Oto rezultaty 
tych spotkań: BSG Stahl — 
Hutnik 16:25 i ASK Vorwärts 
— Hutnik 20:17.

Wszystkie spotkania toczyły 
się w przyjacielskiej atmosfe­
rze i były sprawnie przepro­
wadzone.

Przebywający w Eiscn- 
hiitsnstadt piłkarze . ręczni 
Hutnika odnieśli duży sukces 
zajmując w silnie obsadzonym 
turnieju pierwsze miejsce.

Obok naszych piłkarzy w 
zawodach brały udział zespo­
ły gospodarzy BSG Stahl (li­
ga okręgowa NRD). ASK Vor­
wärts Frankfurt Oder (I liga 
NRD).

Wyniki turnieju są następu­
jące Hutnik — ASK Vorwärts 
10:8, Hutnik — BSG Stehl

Sama gra była bardzo ostre. 
Zawodnicy z NRD chcieli wy­
grać za wszelką kcenę i nie 
przebierali w środkach dążąc 
do celu. Całe szczęście, że nie 
odnieśliśmy paważnięjszyeh 
fcontu«H*<nw «»ot« -i.oiai

NajTępsi ’w 'naszyfn źesp jfc- 
to Szczepankiewicz,. Ankus i 
Musialik. Ck>

1) Na grzybobranie należy ws­
chodzić wcześnie rano lub przed 
Wieczorem. Południowe godziny 
są nieodpowiednie ze względu na 
wysoką temperaturę. Grzyby ła­
twiej się gniotą i „zaparzają”.

!» Grzyby naloty zrywać lekko 
skręcając trzon łub obcinać je no­
tom u samej podstawy. Obcinanie 
kapeluszy jest niewłaściwe, gdyż 
może spowodować gnicie grzybni.

31* Młodziutkich grzybków nie 
należy wygrzebywać spod mchu i 
ściółki, gdyż niszczy się w ten 
sposób grzybnię.

4) Bardzo stare grzyby są nie­
jadalne. należy pozostawić je w 
lezie dla rozsiewania zarodników. 
. *) Grzyby należy zbierać do ko­
sza, a nie do chustki, siatki, ple­
caka lub torby.

«1 Aby uchronić przed zatruciem 
grzybami, nie należy zbierać ga­
tunków bliżej nieznanych.
-,n Nie należy zrywać lub bez­
myślnie niszczyć grzybów, któ­
rych nie zbieramy. Są one cenny­
mi potrzebnymi składnikami bio­
cenozy lasu.

BI Przed powrotem do domu 
wykładamy całą zawartość kosza 
i jeszcze raz starannie sortujemy 
grzyby.. Przy,układaniu należy -na 
spodzie kosza ułożyć grzyby, cięż­
sze.

com za ich trud, dzięki cze­
mu niedzielną imprezę można 
dać za przykład — jak i gdzie 
należy organizować relaksowe 
wyjażdy poza miasto!'

7 (Ókt.)
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Zarabie się tidälo
może teraz popularyzować

Niepołomice?
Dopisała pogoda^ organizato­

rom Lipcowego i Święta na 
myślenickim Zarabiu. Od 
wczesnych godzin przedpołu­
dnia zjeżdżało wiele autoka- 

frów Huty im. Lenina. WsŁystr. 
kie plaże nad Rabą,pełne były i 
amatorów kąpieli. Większość • 
z nich, to hutnicy.

Dla amatorów sportu TKKF 
organizował imprezy sporto- i 
we. Koncertowali artyści scen ' 
krakowskich i zespóły młó-; 
dzieżówe. Ogni^kh. Młodych.: 
Wieczorem, nad ' ńabą ta.ń- 
czońo prży dźwiękach zespołu.: 
A na .koniec odbył, się kar­
nawał nad jazem, t

Organizatorzy włożyli wiele 
wysiłku, by Lipcowe Święto 
okazało się atrakcyjne. Za­
równo na pochwałę zasługują, 
pracownicy ZDK, aktyw hote­
li robotniczych, który poma­
gał zorganizować większość 
imprez kulturalno-rozrywko- 
wych, jak , i działacze TKKF, i 
którzy .^organizowali imprezy i 
sportowe. Wiele pomocy or­
ganizatorom okazali .również 
nasi kierowcy, a szczególnie 
Herowca ■ „stara”. '

Jakkolwiek imprezę myśle­
nicką należy, ze względów or­
ganizacyjnych. uznać za udaną 
i' Zarząd Fabryczny może ją 
wpisać na konto swych osią-

gnięć, to jednak należy' na 
przyszłość zastanowić się nad 
celem tego rodzaju przedsię­
wzięć. Bezprzecznie, przy każ­
dej okazji należy organizować 
imprezy sportowe i turystycz­
ne,- jak miało to miejsce pa 
Zarabiu (bo warto wiedzieć, 
że miał tam miejsce również 
spływ kajakowy i rajd tury­
styczny). Nie jestem jednak 
pewien, czy nagłaśnianie, przy 
pomocy silnych wzmacniaczy 
i głośnych zepołów miejsc 
powszechnego wypoczynku nie 
mija-się z sensem. Z całą pew­
nością Nasilenie'*'  ftnprez roz­
rywkowych przyczynia się do 
popularyzacji miejscowości 
wczasowych. Czy jednaj war­
to propagować Zarabie, które 
już obecnie, bez żadnej rekla­
my zawsze jest pełne- ludzi? 
Tym bardziej, że nie brak w 
naszym -regibnie nie mniej'->u- 
rokliwych
przeszłości. g<iy -z inicjatywy 
ZW ZMS rozpoczęto akcję*  
„Niedziel na Zarabiu", nie by­
ło ono tak popularne, jak dziś. 
Warto więc chyba, by obec­
nie poszukać innych miejsc 
godnych popularyzacji.

Idealnym miejscem wypo­
czynku, pod warunkiem, że 
odnośne władze, zarówno 
miejscowe, jak i huty w pełni.

je zagospodarują, są Niepoło-' 
mice.,•: W ubiegłym- tygodniu 
odwiedzili hutniczy ośrodek 
sekr. KF PZPR tow. Józef 

'Węgiel, sekr. RR tow. Józef 
Janus i gospodarz ośrodka — 
przewodniczący ZF ZMS tow. 
Bronisław Pietroń, który 
poinformował przedstawicieli 
KF i RR o czynie, który 
przyczynił się do ożywienia 
ośrodka i planach, dalszego 
jego zagospodarowania. Bli­
skość Niepołomic, piękna pu­
szcza, która może być terenem 
ciekawych wycieczek, to naj­
mocniejsze atuty Niepołomic. 
Baza, jaką może stanowić o- 
środek ZMS HiL, powinna być 
w najbliższym czasie w pełni 
zagospodarowana. Kto wie, 
czy wówczas nie będzie sta­
nowić ona silnej konkurencji 
dla Zarabia. Bo trzeba pamię­
tać, że o popularności tej miej­
scowości decyduje . nię tylko 
urokliwa dolina Raby, ale

. także i dość dobrze jak na na­
sze warunki, zorganizowane 
zaplecze,

i

tow.

ubiegły poniedziałek 
Fabryczny ZMS podej- 
grupę młodzieży iran-

• W
Zarząd
mował _ ____ __ ,_____,____
euskiej. Nasi goście spotkali 
się z aktywem ZMS i zwiedzili 
kombinat

• Prezydium ZMS obrado­
wało ^ostatnio nad planem 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w hutniczej organiza­
cji. Zatwierdzono jej założenia 
programowe I organizacyjne.

• Rozdysponowano wstęp­
nie nagrody dla Młodzieżo­
wych Brygad Dobrej Jakości 
za miesiące kwiecień i maj. W 
kwietniu najlepszą okazała się 
MBDJ z wielkiego pieca nr 4, 
drugie miejsce zajęła brygada 
zm. D2 z agregatu elektrolity-

KRONIKA ZMS

miejscowości. W

(no w)
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Przeprawa przez Rabę. 
Fot. J. BROŻEK

cznego odtłuszczania z P-62. a 
trzecie brygada części zamien­
nych z W-21. Natomiast w 
maju pierwsze miejsce zajęła 
młodzieżowa brygada walcow­
ni slabing. Drugie miejsce — 
zmiana D wygładzarki 2-klat- 
kowej z P-62, a trzecie bry­
gada z W-28. Warto podkreślić 
coraz lepszą pracę MBDJ w 
walcowni zimnej. Przez dłuż­
szy czas borykały się one z 
kłopotami. A przecież ich pro­
dukcja. jej jakość ma decydu­
jący wpływ na ostateczne wy­
niki pracy MBDJ jako że jest 
to wydział finalny.

Obozy harcerskie
uczą, bawią i wychowują

Obozy harcerskie — dzięki 
swym atrakcyjnym i? przęmy- 
śianym programom.,.— są.-dor., 
skonałą szkołą .w^chowanią. 
obywatelskiego. Na obozach' 
młodzież harcer-ska uczy się 
współżycia w kolektywie, 
współodpowiedzialności, sa­
modzielności i dobrze pojętej 
rywalizacji. Młodzież zgrupo­
wana na danym obozie two­
rzy zwartą całość i jest świa­
doma, że na sukcesy tej cało­
ści składa się postawa i dzia­
łanie każdego ż członków obo­
zu. Ażeby atmosfera na obo­
zie była miła -i przyjemna 
wszystkich uczestników - ce­
chować musi koleżeńskość i 
życzliwość.

Samodzielności uczy. wyko­
nywanie indywidualnych- Za­
dań przydzielanych poszczę-' 
gólnym harcerzom przez ka­
drę instruktorską obozu. Ry­
walizacja pomiędzy poszczę-, 
gólnymi -harcerzami i zśstępa-- 
mj zobowiązuje do jak naj­
lepszego wykonywania tych 
zadań oraz przestrzegania 
świadomej, dyscypliny.

Wszyscy uczestnicy obozu :. 
bez względu na pełnione fun­
kcje — świadomi są, że od ich 
postawy, od ich pracy i zdy­
scyplinowania zależy również 
ocena całości obozu dokony-

wana przez Komendę Hufca 
ZHĘj która decyduje o-wpro­
wadzeniu »ełeaneołu -‘■wapółaa- 
woanictwa -pcmłpdzy ’ pBsrcip- 
gólnymi obJżaiTfi harcerski­
mi.

W czasie . trwania obozu 
młodzież harcerska zapoznaje 
się również z warunkami ży­
cia miejscowej ludności, sta­
rając się przychodzić jej z po­
mocą.' Formy tej pomocy są 
różnorodne. r ■ •

Harcerze . przebywający na 
obozach w terenach' rolniczych 
oi*ganizują  
t.’zw. .
dla dzieci rolników, opiekując 
się nimi w czasie gdy rodzice 
pracują w polu. Starsi harce­
rze biorą bezpośredni udział w 
pracach- • polowych. Często też 
harcerze sthrsi podejmują czy­
ny społeczne na rzecz miejsco­
wego, środowiska, jak na przy­
kład: naprawę drogi, naprawę 
kiadki lub mostku i tp.

-W- ten sposób uczą się har­
cerze gospodarczego spojrze­
nia na sprawy ogólno-społecż- 
ne i dają wyraą swfgo serde­
cznego stosunku do spraw 
miejscowej ludności. Nic więc 
dziwnego, że często - zawiązuję 
się < przyjaźnie młodzieży 
przebywającej na obozie z 
miejscową młodzieżą, (js)

_.4 w okresie żniw 
..Zielóńe przedszkola"

Koniec piwosza...
Rys. L. SZALECKI

• 29 bm. wyjeżdża do NRD 
na trasę Berlin — Lipsk — 
Drezno — Frayburg 31-osobo­
wa wycieczka młodzieżowa z 
ZK. Frzewodzi jej przew. ZZ 
ZMS tow. Krzysztof Maciąg. 
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Drugi turnus kolonijny 
w dzielnicy rozpoczęty

Humor

— Pewnie, że Wolno krytykować, .aie ąie mpiel
? Rys. L. SZALECKI

•
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Nowości beletrystyki
Emilian Stanc» „Legenda e 

księciu preslawskim Syąinie” — 
Powieść historyczna bułgarskiego 
autora. Akcja toczy sie w XIII 
wieku. Przekład i posłowie- T. Dą­
bek - Wirgowcj.

Czytelnik, cena . 11 zł.
Zygmunt Karpiński — „O Wiei- 

kopolsce, zlocie i dalekich podró­
żach” — Autor pracował na sta­
nowisku kierowniczym w Banku 
Polskim w latach 1924-19.51. Od­
był wiele podróży służbowych,*  w 
czasie których kontaktował sie z 
wieloma wybitnymi ludźmi, w 
książce znajdują się - ciekawe da­
ne o losach polskiego złota w cza 
sie wojny.

PIW, oena 55 zł.
James Baldwin — „Na spotka 

nie człowieka” — Osiem opowia­
dań wybitnego murzyńskiego pi­
sane pochodzącego z Karlemu 
mieszkającego obecnie w Pssyżu 
Prselożyły: W. Komarnicka, E.
Krasińska. K. Tarnowska.

PIW. seria ..Wspólizesna proza 
światowa", cena 25 zł.

Blaga Dymitrowa — ..Objazd*  
— Powieść napisana przez wybit­
na. bułgarską pisarkę i tłumaczkę 
(m. in._ przełożyła „Pana Tadeu 
sza"). Film nakręcony według po­
wieści ..Objazd*'  został w 19P7 ro­
ku nagrodzony na festiwalu w 
Moskwie.

PIW. seria' „Współczesna proza 
światowa", cena 20 zł.

Władysław Broniewski — „Ko­
muna Paryską” — Poemat napisa­
ny w 1929 roku. Szatę graficzna, 
wydania, opracował Stanny.

PIW. cena 50 zł.
Kazimierz Dębicki — „Trzy pa­

mięci” — Powieść współczesna. 
Akcja toczy się w Zakopanem.

Wyd. Łódzkie, ceńa 15 zł.
Albert Camus — „Upadek” — 

Krótka powieść aut.ora „Dżumy". 
Jest to Już drugie wydanie. Prze­
łożyła J. Guze.' rr*‘ ' <

■PIW, cena 12 zL * *?  > <

W ostatnich dniach lipea 
nastąpiła zmiana turnusów w 
obiektach kolonijnych na te­
renie dzielnicy. Jak informu­
je Wydział Oświaty Prezy­
dium DRN Nowa Huta na 
sierpień przyjechało do. nas 
2.980 dzieci, tj. o kilkadziesiąt 
osób mniej, niż w pierwszym 
turnusie. •

Mali wczasowicze, to goście 
niemal z wszystkich regionów 
kraju. Podobnie jak w lipcu, 
organizatorzy kolonii przygo­
towali dla nich bogaty pro­
gram zajęć, wycieczek, im­
prez artystycznych i sporto­
wych.

Przed kilku dniami odbyło 
się zebranie organizacyjne dla 
drugiego turnusu, w którym 
uczestniczyli przedstawiciele 
zainteresowanych 
oświaty, zdrowia, 
piekę lekarską 
wczasowiczów zapewnia Dziel­
nicowa Przychodnia Higieny 
Szkolnej w Nowej Hucie. Po­
nadto KD MO przyjęła „patro­
nat” nad obiektami kolonij­
nymi, m. in. organizowane bę­
dą spotkania na temat bezpie­
czeństwa i porządku publicz­
nego. -

W akcji kolonijnej współ­
pracuje również organizacja 
ZBoWiD, która udostępnia 
przyjezdnym dzieciom zwie­
dzanie muzeum w os. Górali. 
Tak w - pierwszym turnusie, 
jak i w drugim urządzane są 
spotkania z uczestnikami II 
wojny światowej, odbywają 
się pogadanki i prelekcje.

Emocje sportowe zapewnia 
młodzieży przede wszystkim 
nowohucki LOK. Dzięki tej 
organizacji 
różne odznaki sportowe, urzą­
dzane są rozgrywki między 
uczestnikami poszczególnych
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nikt jej nie każę czekać. Rzeczy­
wiście nte czekałam. ~ 
cilarn na Pogotowie, 
płukano mi oczy. Na 
dnak skończyło. gdyi 
moc moola 
specjalistka, 
lam odwagi 
dziś chodią 
oczach.

Trudno nam stwierdzić ery słu­
sznie robi pracownica W-711. Wy- 
daje się, że tak poważnego za­
brudzeni» oczu ostrym Brobńiut- 
ktm pyłkiem nie można zaniedba'*.  
Podobnie srearfą oświadczono w 
stacji Pogotowia. Być może pa­
ni doktór następnym razem bę­
dzie w lepszym humorze. Na pew­
no zrozumie, że poszkodowaną w' 
wypadku przy pracy należało Je­
dnak przyjąć poza kolejnością. 
Myślę. że każdy lekarz Jest z na­
tury dobrym psychologiem, »-iec 
i dr Zgliczyńska w przyszłości w 
lot spostrzeże, tż pacjent wyma­
ga szybkiej interwencji, 
powinien być też 
cierpliwy dla cierpiących. 
Jest tu na pewno 
I nasza pani doktór, mimo chwi­
lowej — nazwiimy to tak — nie­
dyspozycji. (ms)

resortów: 
handlu. O- 

dla małych

można zdobywać

Cc na to kierownictwo ZLZ?
i Pewien znany, a dowcipny celo- 
H-telL>ilcimfcnchib Brłyśżtó .-ręu fc»o- 
t>ófać-Błe ze ¿d-owiem. ro kilku, 
bodaj wizytach . u lekarzy wyra­
ził publicznie sąd, I*  — cytuję: 
trzeba’ mleć t ę 4ł 1 e z d r o. 

by się keczyć.
paradoksalne stwierdzenie 

nanowllo w tym przypadku nia- 
iako sumę gorzkich., jak sądzę, do­
świadczeń nieszczęsnego pacjenta. 
Bo to i nie zawsze człeka żaie- 
iestrują w tym samym dniu, a 
>ak już zarejestrują, to każą cze­
kać. a czekanie najczęściej nie by­
wa krótkie (wciąż za mało mamy 
lekarzy). A jeszcze; na do- 
żladkę. *ktoś  się wpycha, bezczel­
ny <7) bez kolejki. Pacjent, choć 
poirytowany — nie sprzeciwia się. 
Wiadomo — decyduje lekarz. Tyl­
ko on Jest w stanie precyzyjnie 
cenić, czy sytuacja jest awaryj­

na. czy delikwent wymaga natych­
miastowej pomocy. I rzeczywiście 
iecyduje. przyjmując • niekiedy

picy J. B.

pora kolejnością.; zdrowych. ,.na 
oko*'  (nąsze). — cjiory.ch. ćiatem 
zaś... Ale oddajmy głos pracow- 

z W-til. Jej reiaęja
Jest krótka:

1« bm. około godziny 10.4S zgło­
siłam sla w gabinecie okulistycz­
nym centralnej przychodni. Mia­
łam zasypane oczy aglomerąiem. 
Lekarka kazała mi czekać w ko­
lejce. Na jedno oko jut nie­
wiele widziałam, czułam silny ból. 
Usiłowałam wytłumaczyć mój stan, 
zaistniały przecież w czasie pra­
cy. alę. pani doktór była widać w 
zhrm nastroju i wypędziła mnie ■ 
krzykiem za drzwi. Udałam sig 
wlec do stacji Pogotowia Ratun­
kowego w naszej przychodni. Tern 
zadano sobie trud i zatelefonowa­
no do okulistki. Wróciłam wige 
ale na próżno. Dr Zgliczyńska (be 
o nig chodzi} była nieprzejedna­
na. Wchodząc do gabinetu po raz 
wtóry usłyszałam leszcze:

— Jak się jej nie podoba, to

kolonii, natomiast w połowie 
sierpnia planuje się między- 
kolonijne ognisko z bogatym 
programem sportowym. Bę­
dzie to jedna z większych im­
prez, na zakończenie II turnu­
su.

Atrakcją dla dzieci jest rów­
nież możliwość korzystania z 
kilku -basenów kąpielowych, z 
nauki pływania. Swe usługi 
świadczy także „Filmos”, tea­
try: Groteska i Ludowy, za­
praszając dzieci na ciekawe 
filmy młodzieżowe i spektakle 
teatralne. Żegluga Krakowska 
proponuje przyjemne wy­
cieczki statkami po Wiśle.

Atrakcji sierpniowych bę­
dzie więc nie mniej niż w lip- 
cu. organizatorzy akcji kolo­
nijnej dokładają 
starań, aby mali goście czuli 
się u nas jak najlepiej.

wszelkich

Jeśli już o wakacjach dla 
najmłodszych Wydział Oświa­
ty Prezydium DRN informuje, 
iż są jeszcze wolne miejsca na 
półkolonie w Nowej Hucie. O- 
koło 50 miejscami dysponuje 
jeszcze półkolonia 
podstawowej nr 84 w 
Szkolnym oraz 40. w szkole nr 
126 w os. Tysiąclecia. Dzieci 
przebywają na półkoloniach 
pod fachową opieką w godzi­
nach od 8 do 16. w tym czasie 
otrzymują 3 posiłki, wypoczy­
wają, bawią sie. organizowa­
ne są dla nich liczne wyciecz­
ki. m. ni. do Ogrodu Zoologi­
cznego. parków krakowskich, 
jak również do teatrów i kin.

Bliższych informacji udziela 
Wydział Oświaty Prezydium 
DRN.

w szkole
os.

Znów wro- 
gdzle prze- 
tt/m się M- 
dalftzq po- 
wyłąc-niezapewnie

Ja fednak me me 
wrócić dc niej i do 
'ják&ú z piaskiem w

Lekarz 
wyjątkowo 

Nie 
wyjątkiem

Pani Irena J. z osiedlą ogrodo­
wego bardzo lubi jogurt. Niestg- 
•y. napój ten jest rzadko osiągal­
ny w naszych sklepach z pro­
duktami nabiałowymi (zwłaszcza 
w lecle).

— ..Czy»w warunkach domowych 
■nożna wyprodukować Jogurt — 
jeżeli, tak. to proszę o podanie 
przepisu". — pisze pani Irena.

Bardzo pochwalam gust-pani I- 
reny i namawiani wszystkich do 
picia tego jednego z najbardziej 
odżywczych produktów mlecznych. 
Zalety Jogurtu znane były już w 
starożytności — obecnie niektó­
rzy przypisują mu właściwości od­
mładzające. Jogurt Jest specjał- 
nym, rodzajem zsiadłego mleka, 
który oprócz bakterii kwasu mle­
kowego zawiera również zaczyn 
Jogurtowy, tzw. ..bakterie bułgar­
skie". Bakterie-powodują, że 
napój Jest lepiej strawny niż mle­
ko 1 ponadto działa antyseptycz- 
nie na przewód pokarmowy. Jo­
gurt mogą pić wszyscy — nawet 
dzieci od ósmego miesiąca życia. 
Szczególnie zaleca się go osobom 
cierpiącym na niestrawność, bez­
senność, osobom nerwowym, re-- 
konwalescentom po kuracjach an- 
tybiotykanjl oraz osobom star­
szym jako świetny środek anty- 
miażdtycowy.'' Sprawą -przyrzą­
dzenia Jogurtu w warunkach do-

mowych jest nieco skomplikowa­
na z powodu braku w handlu za­
czynu jogurtowego. Zaczyn ten 
jednak można zastąpić łyżką już 
gotowego, kupionego jogurtu, a 
następnie po prostu należy utrzy­
mać ciągłość wytwarzania. Oto 
sposób wykonania: do zagotowa­
nego mleka dodać jogurtu (jedna 
łyżka jogurtu na litr mleka). Za­
mieszać 1, postawić w cieple np. 
na płytce azbestowei na słabiut­
kim płomyku gazowym, tak, aże­
by temperatura płynu wynosiła 
ok. 4« st. C (w zimie najlepiej 
postawić na kaloryferze). Po ścię­
ciu sie płynu wstawić go do lo­
dówki.

Dla pani Beaty M. podają prze­
pis na poziomki ucierane z cu­
krem. 75 dkg suchych, dokładnie 
przebranych poziomek (leśne są 
bardziej aromatyczne od ogrodo­
wych) uciera sie z 1.25 kg cukru * 
pudru w donicy drewnianym, wy­
parzonym wałkiem (najlepiej w 
jednym kierunku) ok. 2 godziny 
(można również utrzeć w mikse­
rze). Uzyskaną marmoladkę prze­
łożyć do słoiczków. Na wierzch 
położyć krążek papieru pergami­
nowego zwilżonego rumem lub 
spirytusem salicylowym — słoiczek 
uszczelnić celofanem. Marmolad­
ka Jeat bardzo trwała 1 aromaty­
czna.

A.
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Nowość. garnitur męski z 
dżerseju (czy może być coś prak­
tyczniejszego?). Kupienie koszuli 
Jak na powyższym modelu nie 
stanowi obecnie problemu — gdy­
by jeszcze były w sprzedaży spo­
dnie-.
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Rozmowy partyjne w DZBM - zakończone
Podobnie jak w kombinacie, i w przedsię­

biorstwach na terenie dzielnicy odbywają się 
rozmowy partyjne. Rozmówcy zgłaszają 
wnioski, dotyczące zarówno problemów we­
wnątrzpartyjnych, jak i ekonomicznych, so­
cjalnych i innych.

Dziś krótko o Dzielnicowym Zarządzie Bu­
dynków Mieszkalnych w Nowej Hucie. Na 120 
ezlnnkąw organizacji partyjnej rozmowy prze­
prowadzono tu z 60 osobami, zarówno człon­
kami partii, jak i kandydatami. Akcja zakoń­
czona została z końcem lipca.

Rozmowy przeprowadzały powołane przez 
egzekutywę przedsiębiorstwa 2 zespoły, czte­
roosobowe. w ich skład wchodzili zarówno 
członkowie egzekutywy, jak i aktywiści par­
tyjni. w większości robotnicy. Odbywały się 
one w grupach partyjnych, we wszystkich 13 
administracjach przedsiębiorstwa, jak rów­
nież w Zakładzie Remontowym i samym Za­
rządzie.

Rozmowy przeprowadzane były w szczerej 
atmosferze, wysuwane na nich wnioski i pro­
blemu będą następnie przeanalizowane przez 
egzekutywę i dyrekcję przedsiębiorstwa, a po 
ich opracowaniu przedstawione na ogólnym 
zebraniu załogi.

Warto odnotować fakt, iż w DZBM nie 
ma żadnego wniosku o skreślenie z szeregów

partii. Wpłynęło natomiast kilka wniosków o 
udzielenie kar partyjnych.

Jakie zgłaszano wnioski? Wiele z nich do­
tyczyło stosunków ogólnoludzkich wśród za­
łogi. na ogót oceniono je za prawidłowe i wła­
ściwe. Ponadto towarzysze w rozmowach wy­
kazali wiele troski o sprawy przedsiębior­
stwa. o polepszenie jakości i kultury usług, o 
terminowe i lepsze remonty itp. Innr ważny 
postulat, to potrzeba ściślejszej współpracy 
organizacji partyjnych w ADM-ach z TCP w 
poszczególnych osiedlach dzielnicy. Chodzi tu 
o bezpośrednie kontakty towarzyszy na co- 
dzień.

Jednym z wniosków jest konieczność dal­
szej poprawy dyscypliny pracy, rzetelności- i 
solidności. Zdarzają sie bowiem i tacy; któ­
rych postawa nie wpływa korzystnie na opi­
nię całego przedsiębiorstwa. Należy bardziej 
egzekwować dyscyplinę wewnątrzpartyjną, 
zarówno od egzekutywy, jak i członków par­
tii, sprawdzać realizację przydzielanych za­
dań.

Podsumowanie wyników rozmów partyj­
nych w DZBM-ie odbędzić-się w sierpniu, a 
co za tym idzie, wynikających stąd zadań za­
równo dla POP. jak i eałego przedsiębior­
stwa, niewątpliwie przybędzie. <bg)

Wspólnymi siłami
Przy Dzielnicowym Komite­

cie Frontu Jedności Narodu 
działa Rada Społecznego Wy­
chowania, zajmująca się ko­
ordynacją działalności wycho­
wawczej wśród dzieci i mło­
dzieży oraz ustalaniem pro­
gramu pracy w tej dziedzinie. 
Program ten realizuje Wydział 
Oświaty przez m. in. zapew­
nienie najmłodszym zajęć w 
placówkach wychowania po­
zaszkolnego oraz w szkołach 
podstawowych. Prowadzi się 
kółka zainteresowań, świetli­
ce, udostępnia młodzieży boi­
ska przy szkołach, zapewnia­
jąc opiekę wychowawców i 
instruktorów. W placówkach 
tych prowadzi się także im­
prezy masowe dla młodzieży, 
pogadanki, wieczornice, pro­
jekcje filmowe itp.. . ... ,.

Obecnie na terenie dzielnicy
jiiminitiiiii'iiiiiiiiiiiniiiiiiiiinnniiiiiiinmnmíffliwniiiimíiiiiiiiiiimiimmmmintiHtt.

W PBM Nowo Huto v

Studenckie praktyki wakacyjne
Jak co roku w okresie wa­

kacji. w Przedsiębiorstwie Bu­
downictwa Miejskiego Nowa 
Huta studenci odbywają prak­
tyki produkcyjne, trwające 5 
tygodni. Obecnie przedsię­
biorstwo to zatrudnia 18 stu­
dentów z Politechniki Gdań­
skiej. po I roku oraz 8 osób.- 
po IV roku, również z tej u- 
czelni. pracujących w charak­
terze asystentów kierowników 
budowy.

Na praktykach wakacyjnych 
w PBM-ie przebywają także 
studenci z Politechniki Kra­
kowskiej (6 osób po II roku 
studiów) oraz z Wyższej Szko­
ły Ekonomicznej w Krakowie 
(3 studentów, po III roku).

Jak informuje kierownictwo 
PBM. studenci pracują bardzo 
dobrze, są obowiązkowi, zdy­
scyplinowani. zasługują w 
pełni na słowa uznania.

♦
Inna forma praktyk, to tzw. 

robotnicze, w ramach studenc­
kich Hufców Pracy. Tego ro­
dzaju praktyki trwają 28 dni. 
studenci zatrudniani są głow­
nie przy terenach zielonych w 
Nowej Hucie. W lipcu praco­
wało 28 osób — studentów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
w sierpniu, na praktykach ro­
botniczych w PBM-ie przeby­
wać będzie 50 studentów z Po­
litechniki Krakowskiej, tyleż 
samo — we wrześniu bieżą­
cego roku. 
.................................. .

działa 99 placówek wychowa­
nia pozaszkolnego oraz około 
380 kół zainteresowań, z któ­
rych korzysta prawie 23 tys. 
młodzieży.

Zapewniając młodzieży mo­
żność pracy i rozrywki w po­
ważnym stopniu przyczynia 
się do zapobiegania przestęp­
czości wśród nieletnich.

Inna forma profilaktyki, to 
przydzielanie pomocy mate­
rialnej dla dzieci, znajdują­
cych się w trudnych warun­
kach.

Do akcji, w zakresie wy­
chowania dzieci i młodzieży 
aktywnie włączają się komite­
ty rodzicielskie, oraz takie or­
ganizacje jak ZHP, TPD czy 
ORMO. Sama organizacja 
ZHP zrzesza około 12 tys. mło­
dych. TPD organizuje i pro- 
wadżi’' .św:i.ć\lice dziecięce, o-

Uczestnicy praktyk robotni­
czych również zasługują na 
pochwale, studenci UJ. pracu­
jący tu w lipcu wywiązali się 
bardzo dobrze ze swoich obo­
wiązków.

W ramach praktyk zagrani­
cznych. w lipcu i sierpniu w 
przedsiębiorstwie pracować bę­
dzie łącznie 50 osób, z Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, konkretnie z Lipska.

PBM zapewnia studentom 
moc rozrywek, organizowane 
są spotkania, zabawy, wycie­
czki, np. do Wieliczki, spływ 
Dunajcem, ^zwiedzanie Huty 
im. Lenina. Studenci ż NRD 
zwiedzili m. in. Zakopane, 
Oświęcim. Wszystkie wyciecz­
ki odbywają się naturalnie na 
koszt przedsiębiorstwa, (bg)

Dziękujemy kolonistom
•Przed kilku dniami na adres 

naszej redakcji nadeszły bar­
dzo ładnie napisane życzenia 
od dzieci przebywających na 
koloniach letnich w Piwnicz­
nej i Porąbce. Przytaczamy w 
całości ich treść:

..Za pośrednictwem Redak­
cji „Głosu Nowej Huty” kolo­
niści z Piwnicznej przesyłają 
radosne. dziecięce pozdrowie­
nia z okazji Święta 22 Lipca 

piekuje się „dziejjjni trudny­
mi” oraz znajdującymi się w 
ciężkich warunkach material­
nych.

Do pracy wychowawczej 
wśród młodzieży w poważnym 
stopniu włączyła się organiza­
cja ORMO. Jej jednostka as. 
nieletnich wypracowała włas­
ne formy pracy poprzez kon­
trole miejsc publicznych, u- 
częszczanych przez młodzież, 
prowadzenie nadzoru kurator­
skiego nad młodzieżą zagrożo­
ną moralnie, współpracę z Są­
dem dla Nieletnich itp.

Działalności wychowawczej 
wiele uwagi poświęca przede 
wszystkim ZMS.-m. in. orga­
nizacja ta liczy obecnie blisko 
30 kuratorów, prowadzących 
nadzór nad młodzieżą zagro­
żoną. (m)

ZAGOSPODAROWANIE 
TERENÓW PRZY DLLRM

Z każdym rokiem liczba 
mieszkańców Nowej Huty po-, 
większa się o kilka tysięcy, nic 
więc dziwnego, iż trzeba my­
śleć o rozbudowie terenów re­
kreacyjno-wypoczynkowych na 
terenie dzielnicy. Prezydium 
DRN opracowało m. in. pro­
gram zagospodarowania brze­
gów Dlubni. program, jaki 
realizowany będzie w latach 
1972—75. Większość prac wy­
konana zostanie przez samych 
mieszkańców.

Przewiduje on przystosowa­
nie terenów wokół Dlubni do 
niedzielnego wypoczynku, u- 
porządkowanie nadbrzeży, u- 
rządzenie miejsc, gdzie orga­
nizowane będą imprezy na 
wolnym pow ietrzu. gdzie moż­
na będzie biwakować w go­
dzinach po pracy, czy w dni 
świąteczne.

JESZCZE RAZ 
O BARZE „ORION"

Jak już wspominaliśmy, łu- 
cyzją władz dzielnicowych wy­
cofano z baru „Orion" napoje 
wyskokowe.

Ponieważ problem ważny, 
jeszcze wracamy do tematu. 
Nie sprzedaje się już w „Orio­
nie“ wina, ograniczono sprze­
daż piwa, które podawane jest 
tylko do konsumpcji, w godzi­
nach od 13 do 16. Jednorazowo 
konsument może nabyć teraz 
tylko jedno piwo.

Nie wolno rówjiież wynosić 
piwa z lokalu. Przestrzega­
nie tych decyzji należy zarów­
no do kierownictwa zakładu, 
jak i personelu, któremu m. in. 
zabroniono sprzedaży piwa o- 
sobom nietrzeźwym.

Decyzja weszła w życie na­
tychmiast i od razu dała się 
odczuć zmiana atmosfery w 
tarze. Teraz wszystko zależy 
od realizacji zarządzenia, od 
pracowników NZG, wreszcie 
samych konsumentów, którymi 
są w przeważającej mierze 
mieszkańcy hoteli robotniczych 
w os. Zlofa Jesień.

WIEŚ MOGIŁA — 
ZGAZYFIKOWANA

W przeddzień lipcowego 
święta do mieszkań 220 bu­
dynków w Mogile popłynął 
po raz pierwszy — gaz. Gazy- 
iikacja tego osiedla kosztowa- 
a ponad 2.100 tys. zł, w tyra 

•wkład prący samych miesz­
kańców obliczono na około 
900 tys.

Nową inwestycję wykonali 
więc w dużej części mieszkań­
cy gromady, w ramach prac 
społecznych. Pomoc finansową 
i organizacyjną zapełniły na­
turalnie władze dzielnicy.

Obecnie największy pro­
blem tego rejonu — to budo­
wa wodociągu, która zakoń­
czona zostanie w roku przy­
szłym. Wtedy Mogiła będzie 
już naprawdę nowoczesna...

Plany przewidują również 
gazyfikację i innych osiedli 
Nowej Huty:. Bienczyc^Lubo- 
czy i Mistrzejowic.

MPZ POSZUKUJE 
PRACOWNIKÓW

Na apel ogłoszony przed kil­
ku tygodniami na lamach 
..Głosu“ o poszukiwaniu przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo Zie­
leni oddział Nowa Huta chęt­
nych do pracy zgłosiło się 
wprawdzie kilka osób, lecz 
większość z nich do pracy u- 
myslowej.

nijny: Lilia Gąska. Jerzy Kot­
wica, Zofia Adamek”.

Warto dodać, że życzenia z 
Porąbki są ozdobione pięknie 
namalowanymi bratkami, a 
życzenia od dzieci z Piwnicz­
nej nSpisane zostały na... ko­
rze. To się nazywa pomysło­
wość!

W imieniu załogi huty. Dzia­
łu Socjalnego i oczywiście 
własnym — dzieciom z obyd­
wu kolonii bardzo serdecznie 
dziękujemy za nadesłane ży­
czenia. (dr) 

wykazuje, łe owe światła peeeeta- 
wiene eamytw sobie — nie kon­
trolowane, nie konserwowane — 
już dawne przestały działać bądź 
działają od przypadku do przy­
padku. (Dobrze j»zcze, że nie od 
przypadku do wypadku!).

Ma tu też miejsce niespotykane 
dotąd zjawisko: jedno ze świateł 
zarósłszy przydrożnym (od strony 
Łuboczy) drzewem — zamiast os­
trzegać. rodzi i r o i x k i Oby 
ich eierpkiego smaku nie musial 
nikt poznawać!

j»M.)

Tymczasem MPZ potrzebuje 
tylko pracowników fizycznych, 
w związku z czym, na prośbę 
kierownictwa przedsiębiorstwa 
ponawiamy prośbę.

Potrzebni są ludzie do pra­
cy przy zieleni, do rozmaitych 
robót, jak koszenie trawy, od- 
chwaszezanie, palowanie drzew 
i różnego rodzaju prac porząd­
kowych. Brakuje osób, chęt­
nych do oczyszczania chodni­
ków. trawników,, do zbierania 
śmieci. Do prac sezonowych 
mogą zgłaszać się zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety, na­
tomiast na stałe, do cięższych 
robót — tylko przedstawiciele 
płci brzydkiej. Bliższych infor­
macji o rodzaju robót, wyna­
grodzeniu itp. udziela MPZ 
oddział Nowa Huta, es. Sło­
neczne. teł. 409-92. . * *

Jednym zdaniem
W 1970 roku Ka^ectum. Kar-, 

no-AdmintstracTjjłte w Nowej 
Hucie liczyło 734 zespołów. a 
liczba rozpraw wyniosła 4.929.

*
W ub. roku zagospodarowa­

no teren parku w Branicach, 
przeprowadzono ogólną kon­
serwację zieleni i urządzeń na 
obszarze około 170 ha, a kosz­
tem 2,3 min zł.

*
Plan na lata 1971—75 przewi­

duje całkowitą wymianę pod­
łóg białych w nowohuckich 
mieszkaniach.

*
Z myślą o wypoczynku prze­

de wszystkim starszych mie­
szkańców dzielnicy zorganizo­
wano kącik szachowy w os. 
Zgody, planuje się założenie 
podobnych w ADM nr 2 i 9.

*
Zgodnie z założeniami planu 

gospodarczego na rok 1970, z 
końcem tib. roku rozpoczęto 
budowę Przychodni Obwodo­
wej Na Skarpie, (ml 

całej załodze Huty im. Leni­
na. Rada Kolonii w Piwnicz­
nej”.

„Z okazji święta narodowe­
go 22 Lipca dzieci i personel 
Kolonii Letniej HiL w Porąb­
ce przesyłają najlepsze życze­
nia i tą drogą dziękują Działo­
wi Socjalnemu HiL za zorga­
nizowanie tak wspaniałego 
wypoczynku. Samorząd kolo-

Sygnaliiaeyjna świateł 
kołomyjka

Co najmniej „kołomyjkę” przy­
pomina wadliwe działanie czerwo­
nych świateł, ustawionych przed 
przejazdem tramwajowym w ul. 
Kocmyrzowikiej i jej bocznicy, 
biegnącej kn Łuboczy.

Ustawiono je tu, aby »trzepały 
wszelkie pojazdy przed aiebezple- 
czedstwem najechania na tram­
waj. lub tramwaju na nie. Ale' M 
tylko w teorii. Praktyk* bowiem

NAJWIĘCEJ MANDATÓW — 
ZA NARUSZENIE 

PRZEPISÓW DROGOWYCH
Zgodnie z danymi KD MO, 

w ub. roku wzrosła znacznie 
średnia wykroczeń. Przyczyną 
tego jest przede wszystkim za­
ostrzenie represji w postępo­

CO W TYGODNIU ?
KINA

Świt — „Próba terroru” p-od. 
USA. naMęgmy: „Srorokość geo­
graficzna zero” prod. jap. nd 1« 
lat.

Ssrłt mała sala — do Jl. VII 
„Skradzione pocałunki” prM. 
franc. od lat 1». 1—«. vrtl „Jan­
kes” prod. USA od lat M.

Światowid mala «ala —do 1 Tm 
„Prawd*  przeciw prawda«” 
prod. USA panor, od lat 1«; 2—4. 
VII. „sami swoi” prod. polskiej, 
od 14 lat. 5—». vni. „Sidła” prod. 
ang. od lat :«.

Światowid — de I. vm. „Win- 
r.eteu w Dolinie Śmierci” pred. 
jugoał. od lat 11, 2—4. VIII. „Dzię­
cioł” prod. poi. od 14 lat. i—« VIII 
..Hibernaras” prod. franc. od lat 
II.

Sfinks — od SI. vn. »Planeta 
małp” prod. USA, «d lat 14.

TEATR LlBOWt - nieczynny 
— przerwa urlopowa.

TELEWIZJA
M. vn. - 4. vm. BR.

PROGRAM I
SOBOTA: 10.4« Gwiazda bez

blasku — film. 14.40 Trójmeez 1-e 
CSRS — Polska — Węgry. 14.40 
Dziennik. 14.14 z kamerą wśród 
zwierząt. 14.44 Lektury współcze­
sne. 14.35 Artyści areny. łś.so 
Dobranoc. 19.00 Monitor. so.» 
Gwiazda bee blasku. M.43 Dzień- 
nUte 2t.M Wiad. sport, tt.łł Stu­
dent żebrak — operetka.

NIEDZIELA! 4.44 Zamach - 
film. 14.» Rewia młodości. 11.34 
Skarby Ermitaśu. 13.« Dziennik. 
13.35 Bawcie się z nami. 14.5» PKF. 
15.4# Estrada literacka. 14.40 Spra. 
«rozdanie a tr^Jmeczu lekkoatle­
tycznego CSRS — Polska — Wę­
gry. 14.34 Dobranoc. 14.3» Dzien­
nik. 24.95 1914—1411 — film dok. 
21.3« Rozsiewane wiatrem... 22.19 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: izm Dzien­
nik. 14.55 Opowieści o zwierzę­
tach. 17.24 F.che stadionu. 17.45 
Kronika. 14.49 Reportaż 14.2« Zwy­
kle spotkanie. 14.5« Eureka — 
Apollo 15. 19.2« Dobranoc. 19.34
Dziennik. 34.46 Teatr TV: Don 
Juan. 21.3« Muzyka lekka, łatwa 
i przyjemna. 22.2« Dziennik.

WTOREK: 9.44 Fleyka dla na­
uczycieli. 14.44 Naprzód mars» — 
film. 14.58 Dziennik. 17.4« Pro­
gram wiejski. 17.3« W niedzielę w 
Boliwii. 17;4S TEM. 19.29 Dobra­
noc. 19.3« Dziennik. SS.M Na­
przód marsz — film. 21.46 Kon­
takty. 22d4 Program rozrywkowy. 
22.4« Dziennik.

środa: 9.4« Fizyka d*a  na­
uczycieli. 19.9« Bandal i duch 
Hopkirka — film. 14.5« Dziennik. 
17.9« Teleferie. 14.2« Kronika. 14.4» 
Polak pracuje. 19.15 Dobranoc. 
19.3« Dziennik. 20.0*  Randall i 
duch Hopkirka — film. ąs.M Świa­
towid. 21.» 1» razy Sópót. 21.»5 
Ueieezka — reportaż. 22.2« PKF. 
22.3« Dziennik.

CZWARTEK: 4.00 Ewyka. dla
nauczycieli. 14.54 Dziennik. 17.86 
Międzynar. mityng lekkoatletycz­
ny. 14.3« Koncert muzyki polskiej.
19.20 Dobranoc. 19.3« Dziennik. 
29.«« spraword. z mlędzynar. me­
czu bokserskiego Polska — USA. 
22.3« Dziennik.

PIĄTEK: 19.4« Ich dwoje i chło­
piec — film. 16.5« Dziennik. 17.60 
Pora na Telesfora, lt.SO Wie tyl­
ko dla pań. 14.1« Kronika. 11SS 
Magazyn medyczny. 11.36 Pr. r&z- I 
rywkowy. 19.1« W grodżic Gi«dy- ] 

waniu mandatowym wobec u- 
żytkownikow dróg publićż- 
ftych.

Na ogólną ilość nałożonych 
w IŚ70 r. mandatów karnych 
8.569, 7.434 odnosi się do osób, 
naruszających przepisy o ru­
chu na dragach Łączna kwo­
ta nałożonych mandatów kar­
nych wynosi 415 tys. zł.

_ (bg)

Również w Nowej HUele spotkać 
możemy w plenerze tak ciekawe

rzeźby.
rot ł. roDi.ECKi

mina. 1».» Dobranoc. 19.30 Dzień- 
nik. 20.99 Grają orkiestry dęte. 
20.3« Kraj. 21,1« Teatr TV — Wor­
cell „Widz- Stąd Sudety”. 22.«« 
Dziennik.

PROGRAM n
SOBOTA: 11.15 Walter and Cen­

nie. 14.« Z bliska 1 r. daleka. 
19.2« Dobranoc. 19.3» Monitor.
29.20 Franc. progr. .rozrywkowy. 
21.5« sprawa jasnowidza Hanus- 
sena — film. 23.0« 24 godziny.

NIEDZIELA: 14.95 Zapisane w 
ziemi. 14.35 Sztuka. 19 26 Dobra­
noc. 19.3« Dziennik. 20.93 Kolum­
bowie IV. 21.00 Listy śpiewające. •

WTOREK: 14.55 Film dokumen­
talny. 19.2« Dobranoc. 19.3« Dzien­
nik. 20.05 Pieśni i tańce Bukowi­
ny. 50.« Ludzie I sprawy. 21.13 24 
godziny. 21.25 Ze świata fizyki. 
21.45 Barbara i Jan — film. 22.11 
Walter and Connlć.

BRODA: 14.65 Walter and Cen­
nie. 18.35 Z prasy technicznej.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
26.65 Sonda — teleturniej. 2105 
W cztery świata strony. 21.45 24 
godziny. 21.53 Cichy Don — film.

CZWARTEK: 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 29.00 Pan Geld- 
hab — widowisko telewizji NBD. 
21.35 Japoński progr. rozrywkowy.

PIĄTEK: 14.« Nasi współcze­
śni. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Kolumbowie ode. IV. 
21.00 24 godziny. 21.10 Glob. 21.W 
Spotkanie z jazzem. 22.10 Walter 
and Cennie.
nniHinniiinnnnttinmtiii1 *«

POGODA
POD KONIEC bieżącego tygodnia 

zatamala się slonee-.na, upalna 
pogoda. Nad Polską znalazł się 
front chłodny, który przyniósł z 
sobą wzrost zachmurzenia, burze 
i przelotne opady. Wydaje s.ę je­
dnak. te to popsucie się pogody 
jest tylko przejściowe, dostanie­
my się w zasięg nowego wyżu, a 
tym samym powinno wrócić słoń­
ce i ciepło. Tak więc w najbliż­
szych dniach zachmurzenie będzie 
umiarkowane z rozwojem chmur 
kłębiastych. temperatura wahać 
się będz.ie w granicach od 26 do 
25 stopni i wyżej. Noce, zwłaszcza 
bezehmume. będą się stawać cs- 
raz chłodniejsze. Lokalnie, zwła­
szcza w górach możliwe burze.

PROMYK

Komunikat MPK
W związku ■ częściową 

zmianą trasy przejazdu linii 
15 i 26, Dyrekcja Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunika- 
eyjnege w Krakowie presi u- 
przejmie posiadaczy biletów 
Miesięcznych zdezaktualizo­
wanych na skutek tej zmiany, 
• dostosowanie ich poprzez 
wymianę — do obecnego ukła­
du komunikacyjnego istnieją­
cego w obsługiwanym przez 
nie rejonie, w terminie do 15. 
IX. 1971 r.

Do upływu tego terminu do­
puszcza się korzystanie « do­
tychczas posiadanych biletów 
miesięcznych. wystawionych 
na Unie 15 t 20 zarówno na 
dotychczasowych, jak i na 
zmienionych obecnie trasach 
przebiegu tych liniL
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¿Jlugo oczekiwane, upalne dni o- 
statnlego tygodnia dają tią nam 
wszystkim we znaki, a jut szcze- 
gó!nie meczące są dla hutników z 
tzw. „gorących stanowisk". Toteż 
kto iyw — korzystając z każde)

toolnej od pracy chwili — wyrusaa 
za miasto, na odpoczynek, po opa­
lenizny. Zaroiły jię nowohuckie 
basenu i plaże. Mniej wytrzymali 
na promienie słoneczne szukali o- 
chlcnfy w lasku Mogilskim, wzdlui 
Dlubni. nad Wisłą. Szczęśliwi zmo- 
toryzowqni opuszczając dzielnice 
wyjeicltają do Niepołomic, Zara­
bia, Ojcowa i innych okolic Kra­
kowa.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

Lato, lato

Kolonlścl też szukają ochłody na zielonej murawie.

Może tymi autobusami będzie sic Jeżdzito wygód- 
niej i szybciej. Kursują od Centrum AdministracyJ. 
nogo clo Bronowie (linia pospieszna).

OSTROŻNIE Z WODĄ! 
PAMIĘTAJ, ŻE BASENY, 
RZEKI I JEZIORA PO­
CHŁANIAJĄ CO ROKU 

WIELE OFIAR!

Nowohucki basen Jest oblegany szczególdie przez dzieci i młodzież.

GEOGRAFI-

lÉ -?
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„SZEROKOŚĆ 
CZKA ZERO”

REŻYSERIA: 
HONDA

PRODUKCJA:
KINO: „ŚWIT"

INOSHIRO

JAPOŃSKA

twórca zna-

Uff, jak gorąco! Jak to dobrze, 
że możemy wykąpać sic z mamą 
w Babie.

Całostki
Kgcik filateiistyczny

Jak wiadomo, filateliści, zwłasz­
cza ci z długim „stażem", zbie­
rają nie tylko znaczki pocztowe 
czyste lub stemplowane, ale rów­
nież stempie okolicznościowe, wy­
dania na specjalnych kopertach 
FDC (pierwszy dzień obiegu), a 
nawet różnego rodzaju naklejki, 
które również są przyklejane na 
listach względnie arkusiki wyda­
wane przez związki filatelistyczne 

okazji rozmaitych rocznic.
Równie chętnie zbierane są tzw.

calostk:, czyli kartki pocztowe. W 
Poisce wydaj« się ich ok. kilku­
dziesięciu sztuk rocznie, a czasem 
nawet więcej. W większości są to 
okazy bardzo estetyczne, efekto­
wne, stanowiące coś w rodzaju 
kolorowych obrazków. Dzisiaj — 
reprodukujemy jedną z ostatnio 
wydanych kart pocztowyęh. po­
święconą bohaterom książki Przy- 
manowskłego, spopularyzowaną 
przez telewizyjny serial „Czterej 
pancerni i pies", (kp)

Inoshiro Honda, 
nych również w Polsce filmów 
o potworach („Godzilla”, „Ro­
dan — ptak śmierci”, „Inwa­
zja potworów", „Ucieczka 
King Konga") fabułę swego 
kolejr.ego filmu oparł na po­
wieści amerykańskiego pisa- 

, scenarzysty, producenta 
reżysera filmowego Teda 

Sherdemana. Miasto na dnie 
morza, zbudowane przez od­
ważnych i szlachetnych ludzi 
oraz ich przygody w łodzi 
podwodnej „Alfa", nieodparcie 
kojarzą się z dziejami kapita­
na Nemo i jego „Nautilusa” z 
powieści Juliusza Verne. Głó­
wne role objęli — znany z 
„Inwazji potworów" i „Uciecz­
ki King Konga” Akira Taka- 
rada oraz popularni aktorzy 
amerykańscy — Joseph Cot*  
ten i Cesar Romero.

wnie w życie, łatwo popada­
jących w konflikty z prawem.

Kreacja Anity Ekstróm zo­
stała nagrodzona w 1970 roku 
przez Szwedzki Instytut Fil­
mowy za „czystość środków 
jakimi stworzyła portret ko­
biety żyjącej w społecznej izo­
lacji”. ’

„DZIĘCIOŁ”
PRODUKCJA: POLSKA
KINO: „ŚWIATOWID”, 2-4 

SIERPNIA

Jerzy Gruza — debiutujący 
„Dzięciołem”’w fjjmie dla kin 
— znany jest ze swej długo­
letniej pracy w warszawskiej 
TV. Poza wieloma spektakla­
mi teatralnymi i programami 
rozrywkowym („Poznajmy 
się", „Małżeństwo doskonałe", 
„Kariera”) reżyserował dla 
TV dwie serie „Wojny domo­
wej” oraz 
z cyklu 
kłe”.

film ..Mistrz tańca” 
„Opowieści niezwy-

jest filmem w ca-
Film jest barwny i szeroko­

ekranowy, dialogi angielskie, 
opracowany w napisach.

„JANKES”
REŻYSERIA: LARS FORS­

BERG
PRODUKCJA: SZWEDZKA
KINO: „ŚWIT” MAŁA SA­

LA, 1—4 SIERPNIA

Dzięcioł 
łym tego słowa znaczeniu war­
szawskim. Zdjęcia realizowa­
no w różnych punktach stoli­
cy, m. in. na Dworcu Głów­
nym, w „Sezamie”, w „Super­
samie”, przed salonem kosme­
tycznym „Pollena”, w hotelu 
Europejskim, w gmachu Tea­
tru Wielkiego, na Starówce, 
na ulicach śródmieścia i nad­
wiślańskich bulwarach.

Bibiioieka Techniczna HiL poleca
jakie niesie ze soba 

to zanieczyszczenia po- >>X< 4 Its
> i'MS

Nad zalewem nie brakuje amatorów kajakowej i rowerowej prze­
jażdżki na Słodzie (na zdjęciu drugi pomost dla wodniaków).

W dzisiejszym przeglądzie no­
wości prezentujemy następując^ 
publikacje:

Poradnik Inżyniera Mechanik*  
Tom I, II i III. Wyd. Nauk. Techn. 
Warszawa 1970. Stron 620.

Trzy obszerne tomy podają w 
zwięzłej formie compendium wia­
domości niezbędnych dla inżynie­
rów mechaników. Tom pierwszy 
omawia zagadnienia ogólno-tech- 
niczne, tom drugi zagadnienia 
konstrukcyjne, tom trzeci tech­
nologię. Oddzielny tom stanowią­
cy jednak integralną całość z po­
przednimi trzema poświęcony Je^t 
matematyce. Jest to Poradnik In­
żyniera. Matematyka. Stron 1S3SI 
Zawiera wiadomości z zakresu 
wszystkich działów ma.tematvki 
stosowanej. Końcowe rozdz-ały 
dotyczące teorii mnogości, teorii 
aumowalności, topologii, statysty­
ki matematycznej, teorii informa­
cji, maszyn matematycznych i in­
ne podają wiadomości z zakresu 
zagadnień obecnie wprowadza­
nych do rozwiązywania proble­
mów technicznych.

Dwie następne prace, które chce- 
my polecić Czytelnikom, dotyczą 
problemu ochrony środowiska lu­
dzkiego przed szkodliwym działa­
niem przemysłu. Zagrożenie pod-

stawowe, 
przemysł 
wietrzą przez pyły. Książka mgr 
inż. Janusza Zajączkowskiego — 
„Odpylanie w przemyśle” Wyd. 
Arkady r. 1971. stron 402. podaje 
wiadomości z zakresu fizycznych 
właściwości pyłów, oddziaływania 
pyłu na organizm ludzki, zapyle­
nia w przemyśle, projektowania 
miejscowych odciągów pylowch, 
transportu pyłu w przawoda-h 
powietrznych oraz urządzeń odpy­
lających. Każdy rozdział stano­
wi odrębną, całość, jest zaopatrzo­
ny w wykresy, zestawienia porów­
nawcze i bibliografię. Autor po­
daje również przykłady aktualnie 
stosowanych w przemyśle instala- 
cii i urządzeń odpylających.

Ten sam problem jednakże do­
tyczący wyłącznie zanieczyszczeń 
powietrza przez koksownie jest 
tematem pracy Stefana Jarzęb- 
skiego, Józefą Grabowskiego i Ja­
na Kapały: „Zasady wyznaczan ą 
wskaźników emisji zanieczyszczeń 
powietrza atmosferycznego z pro­
cesów przemysłowych”. *

Autorzy podają charakterystykę 
urządzeń koksowni, uproszczoną 
technologie produkcji koksu, źró­
dła zanieczyszczeń oraz sposoby 
ich ograniczenia.

MAKIA SZEWCZYK

Zrealizowany w ramach 
niezależnej produkcji Szwedz­
kiego Instytutu Filmowego 
film dziennikarza i krytyka 
Larsa Forsberga jest studium 
socjologicznym utrzymanym 
w , stylu szwedzkiej szkoły 
realistycznej. Materiałem lite­
rackim była autobiograficzna 
powieść Marty Weiss, miesz­
kanki .Góteborga, rjapisąpa na 
konkurs, w którym zdobyła 
nagrodę. Forsberg zrealizował 
film w autentycznej scenerii, 
z udziałem młodych aktorów 
miejscowego teatru i miesz­
kańców miasta. Poruszył w 
nim problem ludzi z margine- 

niezaangażowanych akty-

Komedię zrealizowano w 
kolorach naturalnych, a gra w 
niej plejada znanych i ulu­
bionych aktorów, m. in. Alina 
Janowska, Wiesław Golas, 
Violetta Villas, Irena Kwiat­
kowska. Kalina Jędrusik, 
Edward Dziewoński, Ryszard 
Pletruski, Tadeusz Pluciński, 
Kazimierz Rudzki, Marian 
Koeiniak i wielu innych.

Scenariusz i dialogi opraco­
wali wspólnie: Jerzy Gruza i 
Krzysztof Teodor ToeplitŁ

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe
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• Był. A. KURJĄNOWIC2

KOM4L»nt WY&CIE NAPISALI

pitahi, T. największy dopływ La­
by. 10 niepamięć. 11- wypiera ja 
z tramwaju automat, 13. scalanie 
gruntów chłopskich. 17. rynek w 
starożytnej Grecji. U. demonst-o- 
wanie, prezentowanie czegoś, z®, 
naczynie z trzonkiem lub uchem

kich, 21. osoba b. brzydka ! nie­
zgrabna. 24. śpiąca z bajki, ii. go­
dny litości, współczucia, 23. jest 

. pod Moskwa. Paryżem, Londy­
nem, 39. zagadka obrazkowa.

rysownika
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POZIOMO: 5. «męt, rwetes, 8. 
płynie przez Paryż, 9. błznoga 
jaszczurka, 12. rzeka lub wojsko­
wy posterunek, 14- cesarz nie­
miecki (był w Polsce w charakte­
rze gościa a nie najeźdźcy), 15. 
bywa wysokie, dumne, miedziane, 
16. utwór muzyczny z tekstem do 
śpiewu, 18. przywódca bandy, kli­
ki, '19. do usypiania dziecka. 22. 
wal piaszczysty odcinający zato-

kę od morza. 23. zasiłek, wsparcie 
24. ucZtft — kowal, 26. symbol li­
teratów, 27. tatarka, 3«. Instru­
ment smyczkowy o niskiej skali, 
SI. obierzyna, 32. stan tymczaso­
wy. przejściowy.

PIONOWO: I. namordnlk. 2.
dziwoląg, 3. drzewo jedwabników, 

•4. sztuczn e otrzymywany promie­
niotwórczy pierwiastek chem. 6. 
utrzymuje łlę z procentów od ¡mi-

POZIOMO: 3. największe miasto 
NRF. 5. witamina H. 9. naszyjnik 
ze szlachetnych kamieni, 18. ce­
sarz rzymski, spalił Rzym. 11. 
deszczułka łupana do krycia da­
chów. 12. urządzenie do wbijania 
w grunt palt 13. kąpielisko mor-- 
skie 1 port przy ujściu Słupi. 14. 
najczęstszy środek lokomocji miej­
skiej, 17. dawn.ej potoczna nazwa 
tarczy.

PIONOWO: 1. znany ośrodek 
sportów zimowych Finlandii, 2. 
narząd, 4. autor Króla Maciusia 
Pierwszego, 5. flaga wskazująca na 
państwową przynależność statku. 
6. nazwa trąby powietrznej wystę­
pującej nad Zat. Meksykańską I 
na pd.-wsch USA. 7. związek or­
ganiczny stosowany w leczeniu al­
koholizmu, 8. wybitny działacz 
ruchu robotniczego (pseud. Marian 
Stary), 15. nazwa największych w 
kraju zakładów produkcji ciągni­
ków, 16. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych do Spraw Pomocy 
i Odbudowy.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia < sierpnia br. nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony luiążko-

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI Z HASŁEM

„WITAMY ROCZNICĘ 
MANIFESTU LIPCOWEGO"

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA , ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 28 WYLOSOWALI:
1. Bogusława Nalepa — N. Hu­

ta, os. Szkolne 33/66; 2. Aleksander 
Irzyk — N. Huta, os. Zielone 1/3»; 
3. Józef Orlik — N. Huta, os. Zie­
lone 13/9; 4. Marek Markowiak — 
Kraków, ul. Rydla 1/53; 5. Wiesław 
Bochenko — N. Huta, os. Górali 
15/5.

_ Uwaga; bony wysyla/ny pocztą.

MAŁA KRZYŻÓWKA
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